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Uroczyste otwarcie w Berlinie drugiej 
dorocznej konferencji Niemieckiego 

Towarzystwa krzewienia pokojowych 
stosunków z Polskg

(f) B ER LIN  (PAP). W dn iu 31 
m arca rozpoczęły się w B e r l i
n ie  obrady drugie j dorocznej 
kon fe ren c ji N iemieckiego Tow a
rzystw a krzewienia pokojow ych 
i  dobrosąsiedzkich stosunków
z Polską. W obradach biorą 
udzia ł delegaci k ra jow ych i o- 
kręgow ych kól Towarzystw a 
oraz liczn i goście.

D ługo trw a łym i hucznym i o- 
k laskam i zgromadzeni po w ita li 
honorowego prezydenta Tow a
rzystw a prem iera NRD Otto 
G rotewohla. przybyłych z Pol
ski na zjazd m in is tra  szkół wyż 
szych i nauki Adama Rapackie
go i członka Zarządu Głównego 
L ig i Kobiet — d r Irenę Szta- 
chelską oraz szefa pp lskie j m i
s ji dyplom atycznej przy rządzie 
NRD — ambasadora Jana Izy -
dorczyka.

W ielka sala w  loka lu  Tow a
rzystwa, gdzie odbywają się o- 
brady, przybrana kw ia tam i i 
zielenią, udekorowana jest em
blem atam i Polski i n r d  oraz
po rtre tam i Generalissimusa Sta
lina , Prezydenta RP — Bolesła
wa B ieruta, Prezydenta NRD — 
W ilhe lm a Piecka,, marszałka 
Rokossowskiego, prem iera Cy
rankiew icza oraz prem iera G ro
tewohla.

Po odegraniu hym nów  naro
dowych NRD i Polski konferen
cję zagaił członek Zarządu G łó
wnego Towarzystwa — W o lf
gang Weiss, k tó ry  pow ita ł p rzy

by łych oraz w y ra z ił radość z 
powodu bardzo pomyślnego 
rozw o ju  Tow arzystw a, zdoby
wającego coraz s iln ie jsze opar
cie w  najszerszych masach spo
łeczeństwa niem ieckiego. Spo
śród licznych depesz i adresów 
z życzeniam i, nadesłanych z o- 
kaz ji kon fe renc ji, odczytane zo
stało pismo pow ita lne , w ysto 
sowane przez Polski K om ite t 
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą.

Po wyborze prezydium , k o m i
s ji i prezyd ium  honorowego, do 
którego w ybrano  G eneralissi
musa S talina , Prezydenta RP 
Bolesława B ie ru ta . Prezydenta 
NRD W ilhe lm a Piecka oraz p re 
m iera C yrankiew icza i prem iera 
G rotew ohla — re fe ra t pt. 
„P rzy ja źń  niem iecko -  polska 
przyczyn ia się do zapewnienia 
pokoju w  E urop ie “ , w yg łos ił 
p rem ier G rotew ohl.

(Streszczenie przem ów ien ia  
prem iera  G rotew ohla  podajem y  
na str. 2).

Po prem ierze G ro tew oh lu  za
b ra ł glos m in is te r szkól w yż 
szych i na uk i A dam  Rapacki.

Następnie uczestnicy kon fe 
re n c ji u c h w a lili jednom yśln ie  
tekst depeszy p o w ita lne j do Pre 
zydenta RP Bolesława B ie ru ta  
oraz Prezydenta NRD —  W il
helm a Piecka.

O brady ko n fe re n c ji trw a ją .

Społeczeństwo polskie wyraża pełną solidarność 
z manifestem Polskiego Komitetu Obrońców 

Pokoi u do narodu polskiego
(f) Ludność całego k ra ju  pow itała z entuzjazm em  m anifest 

Polskiego K om itetu  Obrońców P okoju  do narodu polskiego 
w zyw ający  do udziału  w narodow ym  Plebiscycie Pokoju. 
Przedstaw iciele różnych środowisk społecznych —  robotnicy, 
chłopi, naukowcy, pisarze, nauczyciele m an ifes tu ją  ca łkow itą  
solidarność z w yrażo nym i w  manifeście żądaniam i zaw arcia  
Paktu  Pokoju pięciu m ocarstw  oraz zaprzestania rc m ilita ry -  
zacii N iem iec zachodnich i odbudowy W eh rm ach tu  przez im 
peria listów  am erykańskich.

Młodzi robotnicy niemieccy 
piszą do swych polskich towarzyszy

(f) Organizacja „F re ie  D eut- i len iem  pokoju. Osiągnięcia i

Ponad 1000 uczestników I I  
M ie jsk ie j K on fe renc ji obrońców 
pokoju w  Szczecinie uch w a liło  
dn ia  1 bm. wśród olbrzym iego 
entuzjazm u tekst lis tu  do Pol
skiego K om ite tu  O brońców Po
ko ju , w liście czytam y:

„Jesteśm y szczęśliwi, że już 
naza ju trz  po h is to rycznych uch
wałach plenarnego posiedzenia 
Polskiego K om ite tu  Obrońców

Pokoju możemy w yraz ić  pełną 
solidarność z M anifestem  do 
Narodu Polskiego.

Uczestnicy naszej kon fe renc ji 
— czołowy a k tyw  obrońców po
ko ju  miasta Szczecina — w y ra 
żają niezłom ną w o lę  zm ob ilizo 
wania całego społeczeństwa na
szego miasta do udzia łu  w  po
wszechnym plebiscycie.

Okres, ja k i dz ie li nas od m o-

m entu rozpoczęcia p leb iscytu 
poświęcim y na tak ie  uśw iado
m ienie m ieszkańców naszego 
miasta, by każdy podpis pod A- 
pelem Ś w ia tow ej Rady Pokoju 
by ł aktem pełne j świadomości 
i solidarności z w szystk im i ludź
m i pokój m iłu ją c y m i na całym  
świecie.

Jesteśmy przepo jen i głęboką 
świadomością, że nie ma ooe- 
cnie ważniejszej sprawy, niż 
konkretna codzienna walka o 
pokój i w  im ię u trw a le n ia  po
ko ju  z dnia na dzień uspraw 
niać będziemy naszą pracę w  
fabryce, w  przedsiębiorstw ie, 
sklepie i  biurze, u w ie lo k ro tn ia - 
jąc siłę gospodarczą i pomnaża
jąc dobra k u ltu ra ln e  naszej uko
chanej ojczyzny, złączonej n ie 
rozerw alnym  sojuszem z potęż-

Dla uczczenia 1 Maja

nym  Zw iązk iem  Radzieckim  1 
k ra ja m i dem okrac ji ludowej.

Zapew niam y, że nie zaw ie
dziemy zaufania, że poprzez w y 
siłek czołowego ak tyw u  ruchu 
obrońców pokoju w  Szczecinie 
zarówno dzień 1 M aja — dzień 
Św ięta m iędzynarodowego pro 
le ta ria tu , k tó ry  w  tym  roku 
jest jednocześnie m iędzynarodo
w ym  dniem w a lk i przeciw  re- 
m ilita ry z a c ji N iem iec —  ja k  też 
P leb iscyt Pokoju — będzię w 
Szczecinie wspaniałą dem on
strac ją  w o li i  n iezłom nej f i łv  
naszego społeczeństwa, -ctóre 
jednoczy się coraz m ocnie j w 
narodowym  froncie  w a lk i o po
kó j i  p lan 6-le tn i, froncie , k tó 
rem u przewodzi p ie rw szy ob
rońca pokoju w  Polsce P rezy
dent Bolesław  B ie ru t“ .

Mowę budynki w Nowej Hucie staną na dzień 1 Maja
10 milionów złotych przyniesie realizacja zobowiązań metalowców warszawskich

i

sche Jugend“  przy fabryce .ma
szyn do pisania w  Chem nitz na
desłała do załogi m łodzieżowej 
zakładów przem ysłu bawełniane 
go im. A rm ii Ludow ej w  Łodzi 
lis t z serdecznymi pozdrow ie
niam i.

Członkowie organ izacji FDJ 
piszą m. in. w  swoim  liście: 
„W iem y o tym , że m łodzież po l
ska z w ie lk im  entuzjazm em  pra 
cu.ie. nad . rea lizacja  gigantycz
nego Planu 6-letn iego i  u lrw a -

doświadczenia m łodzieży p o l
skie j są d la  nas wzorem  w  p ra r 
cy nad w ykonyw an iem  planów  
produkcyjnych .

Granicę na Odrze i  Nysie u - 
znajem y ja ko  stała granice m ie 
dzy pokój m iłu ją c y m i naroda
m i P olsk i Ludow e j i  N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej. 
Poprzez te granice wyciągam y 
do Was d łoń z na jserdeczn ie j
szym p rzy jac ie lsk im  pozdrow ie
niem .“

Zakończenie marszu „Ostatnim szlakiem 
bohatera-rewolucjonisty“

Zaled w ie  10 dni upłynęło  od ch w ili rzucenia przez m eta
low ców  Pruszkowa hasła do podejm ow ania zobow iązań dla 
uczczenia M iędzynarodow ego Ś w ię ta  K lasy Robotniczej. 
W  ciągu tych dziesięciu dni w  setkach polskich zakładów  
pracy odbyły sic zebrania, na k tó rych  pracow nicy złożyli 
ko n kre tne  zobow iązania podniesienia wydajności pracy, 
zaoszczędzenia gospodarce narodow ej poważnych sum, p rzy 
spieszenia w ykonan ia  planów . Robotnicy, budujący N ow ą  
H u tę  podejm ują się przyspieszyć oddanie gotowych obiek
tów , a cegielnie dolnośląskie o fia ro w u ją  im  ńa dzień 1 M a ja  
735 tys. cegieł i 55 sztuk k a fli .  Jednocześnie pracow nicy  
b iu r pro jektow ych zobow iązują się przyspieszyć w y k o n y w a 
nie dokum entacji technicznej d la budow nictw a m ieszkanio
wego. Ponadplanow a produkcja, k tó rą  dadzą m etalow cy w a r 
szawscy posiada w artość ponad 10 m ilionów  zł. K lasa robot
nicza W ybrzeża coraz szerszym fro n tem  w łącza się do ogól
nonarodowego ruchu —  uczczenia czynem pro du kcyjnym  
św ięta 1 M a ja  w  im ię  w a lk i o p lan 6 -le tn i i w a lk i o pokój.

Budow niczow ie Now ej H u ty  bek w  wysokości 1.286 zt. prze-

(f) P ią ty  i  ostatn i etap m a r
szu „O sta tn im  szlakiem  boha
tera -  rew o luc jon is ty “  prow a .

, dz ił z Leska przez Zachoczew i  
B a lig ród do Jab łonk i, gdzie od- 

wbyła się uroczystość zakończe- 
, '8nia marszu, połączona ze zło

c e n ie m  wieńców w  m iejscu, na 
-A tó ry m  przed czterema la ty  
K g in ą ł bohaterską śm iercią żo ł
n ie r z a  generał W a lte r -  Ś w ie r

czewski.
1« Uroczystość zgrom adziła t łu -  
jn y  okolicznej ludności, delega

c j e  z całej P o lsk i oraz delega- 
:je młodzieży z zagranicy. 

S tudent U n iw e rsy te tu  w  p a- 
t „  -yżu — A leksander M atron  w  
i

*if

przem ów ieniu sw ym  ośw iad
czył m. in.:

„M y , studenci francuscy, z 
g łębokim  wzruszeniem  m y ś li
m y o tym  bohaterze a n ty fa 
szystowskim , pod którego wspa
n ia łym  dowództwem  w a lc z y li o- 
chotn icy francuscy w  H iszpa
n i i“ .

Po dalszych przem ów ieniach 
m. in. uczestnika w a lk i b ryg a 
dy im . Jarosława D ąbrow sk ie 
go w  H iszpan ii tow . Tkaczowa 
oraz robo tn ika  fa b ry k i im . Gen. 
Świerczewskiego w  W arszaw ie
— tow. Śzczerbińskiego nastą
p iła  uroczystość z łożen ia1 w ie ń 
ców.

, 'Posiedzenie Centralnego Komitetu Akcji 
Frontu Narodowego Czechosłowacji
<f> PRAG A (PAP). W P ra 

dze odbyło s.ię posiedzenie Cen 
tra łnego K om ite tu  A k c ji F ron 
tu  Narodowego Czechosłowacji. 
Na posiedzeniu w yg łos ił re fe 
ra t sekretarz generalny K o m i
tetu, John, przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego Cze 
chosłowacjji. Tem atem  re fera tu  
PHa działalność K om ite tów  
A kc ji.

Na posiedzeniu p rzy ję to  u - 
chwałę w spraw ie uroczystości 
3-m ajowych i  \V spraw ie ob
chodów V I rocznicy w yzw ole
nia Czechosłowacji przez A rm ię
Radziecką. Uroczystości te _
stwierdza uchwała — stanowić 
‘ ■ćdą manifestację m iędzynaro- 
dowej sęlidarności k lasy robot 
n ic źej i  Mas pracujących w  w a l

ce o pokój, przeciw ko zb rodn i
czym planom  w o jen nym  im p e ria  
lis tów , przeciw ko re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec zachodnich. Będą 
one jednocześnie m an ifestac ją  
w ierności narodu czechosłowac
kiego wobec Z w iązku  Radziec
kiego i  Generalissim usa S talina , 
chorążego pokoju, w yzw o lic ie 
li* i  najlepszego p rzy jac ie la  Cze 
chosłowacji.

V I rocznica w yzw o len ia  Re
p u b lik i Czechosłowackiej bę
dzie obchodzona w  niedzie lę  — 
6 maja.

P rezyd ium  Centralnego K o 
m ite tu  A k c ji F ron tu  N arodo
wego om ów iło  rów n ież n a jb liż 
sze zadania ruchu w  obronie 
poko ju  w  Czechosłowacji.

pod ję li zobowiązania p ierwszo
m ajow e podczas pierwsze j u ro 
czystej sesji w yodrębn ione j 
D z ie ln icow ej Rady Narodowej 
w  Now ej Hucie.

W czasie obrad p rzybyw a ły  
na salę, ow acyjn ie  w itane  przez 
zebranych, sztafety _ przodow ni
ków  pracy poszczególnych przed 
siębiorstw , w ykonu jących  g i
gantyczne prace dla  Now ej H u 
ty.

„Za łoga nasza, —  m ó w ił czo
ło w y  przodow nik  pracy J. K o 
nopko — postanow iła wykonać 
plan robót w  k w ie tn iu  na 5 dni 
przed term inem . W ykonując 
przedterm inow o p lany produk
cyjne przyspieszam y budowę 
podstaw socja lizm u w  Polsce i 
przyczyn iam y się do ugrun to
w ania ostatecznego zwycięstwa 
w  walce o pokój, k tó re j prze
wodzi W ie lk i S ta lin “ .

M arian  Przybycień, czołowy 
operator z łożył w  im ien iu  swej 
załogi zobowiązanie zaoszczę
dzenia 432 tys. zł. przez przed
te rm inow e w yrem ontow an ie  ma 
szyn i sprzętu technicznego bu
dowy N ow ej H u ty .

Z ebran i z w ie lk im  entuzjaz
mem p rz y ję li zobowiązania ro 
bo tn ikó w  cegie ln i dolnośląskiej, 
k tó rzy  pos tanow ili dla Nowej 
H u ty  w yp rodukow ać ponad P 'an 
735 tys. cegieł i 55 tys. sz.uk 
ka fli.

(K or. w ł.) Załoga budowy o- 
siedla C-2 w  N ow ej Hucie zobo 
w iązała się przyspieszyć w yko 
nanie p lanu  za kw iecień o 3 
dni. W artość tego zobowiązania 
w ynosi 192.450 zł. oszczędności. 
Ponadto z łoży ły  zobowiąż®1}13 
brygada stolarzy, która  podję
ła się w ykonać w  kw ie tn iu , w  
godzinach w o lnych  od pracy lo )  
m. kw . podłóg i zdobyty w  ten 
sposób zarobek oddać na dzieci 
koreańskie; brygada gracarzy, 
k tó ra  zobowiązała się zgasić do
datkowo 30 m. sześć, wapna; 
brygada betoniarzy, k tó ra  po
stanow iła  przepracować _ jeden 
dzień w o ln y  w  miesiącu i za io -

znaczyć na budowę szkół.
Za łog i k ilkudz ies ięc iu  fa b ryk  

k rakow sk ich  czczą święto m ię 
dzynarodow ej solidarności p io - 
le ta ria tu  now3rm i zobowiązania
m i p ro du kcy jnym i. T ak np. w  
K rako w sk ich  Zakładach W y
tw órczych  M a te ria łó w  E le k tro 
technicznych w  im ien iu  od
dzia łu  gum ow ni czołowy przo
dow n ik  pracy Jan Jarosz za
m eldow ał o pod ję tym  zobowią
zaniu zwiększenia oszczędn iści 
na surow cu oraz w yko n yw a 
nia  przez oddzia ł 160 proc. 
norm y. W  Zakładach Budowy. 
M aszyn i  A pa ra tó w  w  K rako w ie  
brygady m łodzieżowe im. J. S ta
lina , K . Rokossowskiego, J. K ra 
sickiego, M, Buczka i H.* S aw i
ck ie j pos tanow iły  w  d rug im  
roku  p lanu  6-letn iego w y k o n y 
wać stale od 126 do 134 procent 
no rm y. (tw )

Cenne zobowiązania 
robotników warszawskich
Łączna wartość ponadplano

w e j p ro du kc ji, k tó rą  dadzą za
ło g i warszawskich zakładów  
przem ysłow ych w  czjm ie 1-m a 
jo w y m  w ynos i ju ż  około 30 m i
lio n ó w  zl.

Najpoważnie jsze pod w zg lę
dem w artośc iow ym  zobowiązar  
n ia  po d ję ły  załogi przem ysłu 
m etalowego, k tó re  postanowimy 
uzyskać w  k w ie tn iu  ponadp la
nową produkcję  w artośc i o k o } o 
10 m ilio n ó w  złotych. Za łog i fa 
b ry k  przem ysłu e lektro techn icz
nego przyn iosą gospodarce na
rodow e j dodatkowa produkcję  
w artośc i 8.795 tys. zł. a przem y
słu spożywczego —  ponad 4,5 
m ilio n a  zł.

Z każdym  dniem  nap ływ a ją  
dalsze, poważne zobowiązania. 
W ostatn ich dniach na apel me
ta low ców  pruszkow skich odpo
w iedz ia ły  m. in . załogi F a b ryk i 
im . K a ro la  W ójc ika , Z a k ła 
dów  G ra ficznych  im . Rewo 
lu c ji  P aździe rn ikow e j, Men 
n icy  P aństw ow ej, „P e runa “ ,

Państwowych Z akładów  Po
mocy Szkolnych, stoczni rzecz
nej i żeglugi śródlądowej.

Załoga Sanockiej Fabryki 
Wagonów zmniejszy koszty 

własne
(K or. w ł.). R obotn icy sanoc

k ie j F ab ryk i W agonów podję
l i  się dla uczczenia Św ięta Pra 
cy wykonać ponad plan jeden 
tra m w a j, wartości 118 tys. zło
tych. Ponadto oddział cięcia że
laza zobowiązał się w  ciągu m ie 
siaca dostarczyć z odpadków 
3.500 kg. m ate ria łu  d la  dalszej 
p rodukc ji.

W  zobowiązaniach in d y w i
dualnych m. in . tow . Jan W in 
n ik  postanow ił w ykonyw ać do 
końca k w a rta łu  po 200 proc. 
no rm y a tow . tow .: Repała, 
S ieniawski, G órski, Niemiec, 
Sztupański, G m yrek i  M iz io łek  
w ykonyw ać będą przez cały dru 
gi k w a rta ł od 150 do 180 proc. 
norm y. Równocześnie K a ro l 
P ienar z dz ia łu  obsługi produk 
c ji pod ją ł zobowiązanie prze
szkolenia teoretycznegą. i  p ra k 
tycznego 5 —  6 pracow n ików  
ob róbk i w ió row e j na toka rn i.

(b ł.)

Klasa robotnicza Wybrzeża 
masowo podejmuje 

zobowiązania
W  stoczni gdyńsk ie j odbyła 

się uroczystość nadania zakła
dow i zaszczytnego m iana „S to
cznia im . K om u ny  P a rysk ie j“ . 
Na zebraniu w ie lo tys ięczne j za
łogi, p rzodow nik  p racy i  rac jo 
na liza tor — Józef B ia łobok od
czyta ł entuzjastyczn ie p rzy ję ty  
lis t do ro b o tn ikó w  Paryża — 
członków K om un is tyczne j P ar
t i i  F ranc ji. „P rzy ję c ie  nazwy 
„Stocznia im . K om u ny  P ary
sk ie j“  — piszą stoczniowcy gdyń 
scy —  nakłada na naszą zało
gę obowiązek dalszej m ob ilizac ji 
s ił dla budow y podstaw socja
lizm u i  wzm ożenia w a lk i o po
kó j. Z p rzyk ła d ó w  pa trio tyzm u 
kom unardów  pa rysk ich  czerpać 
będziemy s iły  do m ontowania 
szerokiego fro n tu  narodowego, 
w a lk i o pokó j i  p lan  6 - le tn i“ .

Na zebran iu ty m  27 brygad 
p rodukcy jnych  stoczni postano
w iło  przyspieszyć rem onty  k i l 
ku  jednostek m orskich.

(Kor. w ł.) D la uczczenia Św ię
ta Robotniczego 1 M a ja  praco
w n icy  k o le jo w i węzła gdyńskie
go zebrani na masówkach od
dzia łowych postanow ili podjąć 
zobowiązania d ługofa low e ogól
nej w a rtośc i 3.657.311 zł.

Na wartość tych  zobowiązań 
składają się m. in .: podniesienie 
współczynnika pracy p rzy na
p raw ie  to ró w  o 20 proc., przy 
odbudowie rów n ież o 20 proc.,

przez skrócenie posto jów  wago
nów z 12 godzin na 8 godzin., 
przez przeprowadzenie robó t go
spodarczych, przetoczenie 80.000 
w ygonów  bezaw ary jn ie  w  prze
pisanej ilości czasu itp

Poważne zobowiązania, w a r
tości 1 m iln . zł p o d ję li rów nież 
budow lan i W ybrzeża oraz baza 
rybacka przedsiębiorstwa poło
w ów  „A rk a “ . M. in . be zp a rty j
ny brygadzista Józef Naczek 
zadeklarow ał w  im ien iu  b ryga
dy przyśpieszenie w  dniach 
25. I I I .  — 30. IV . br. w y ładu nku  
tra w le ró w  o 15 proc. w  stosun
ku do norm  osiągniętych w  m ar 
cu br., co zaoszczędzi 552 robo- 
czogodzin w artośc i 2.097 zł.

( jk )

Parowozownia 
w Białymstoku wzywa do 

współzawodnictwa 
parowozownią olsztyńską
(K or. w ł.) P odejm ując zobo

w iązania dla uczczenia 1 M a ja  
załoga parow ozow ni w  B ia ły m 
stoku postanow iła wykonać w  
k w ie tn iu  ponad p lan naprawę 
jednego parowozu. Oprócz tego 
p racow nicy w arszta tów  gospo
darczych parow ozow ni postano
w i l i  wykonać do 30 kw ie tn ia  
br. stanow isko do sprawdzenia 
pracy pow ie trznych pom p pa
rowozowych.

Załoga parow ozow ni w  B ia 
łym s toku  w zyw a do współza
w odn ic tw a w  w ykonan iu  żobo- 
w iązań p ierwszom ajowych pa
row ozow nię w  O lsztynie oraz 
w szystk ie  parowozownie oddzia
łu  drug iego d y re k c ji o lsztyń
sk ie j. (w.a.)

Biura projektowe 
przyspieszają wykonanie 
dokumentacji technicznej
W śród coraz liczn ie jszych zo

bow iązań in te lig e n c ji p racu ją 
cej w y ró ż n ia ją  się zobowiązania 
p ra cow n ikó w  b iu r p ro je k to 
w ych. M . in. w  Z jednoczeniu n r 2 
— P ro jek tow an ia  B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  uchw alono przyspie
szyć o 15 dn i w ykonan ie  doku
m en ta c ji technicznej dla róż
nych ob iek tów  p lanu inw esty 
cyjnego. Łączna wartość tych zo 
bowiązań w ynosi 11 m iln . zł. 
M. in. p racow n ia  pro f. Todorow  
skiego zobowiązała się zakoń
czyć o przeszło 1 mifesiąc wcześ
n ie j opracowanie dokum entac ji 
technicznej d la  budow y Nowych 
Tych. Podobne zobowiązania 
podję ła pracow nia inż. Podła- 
pińskiego, inż. M alick iego oraz 
pracow nia m łodzieżowa inż. 
Szurgota.

Spawacz Józef Lu dw ik , za trudn iony w  Zakładach  S tarachow ic
k ich  osiaga przeciętnie 237 proc. norm y. Dla uczczenia 1 M aja  

zobowiązał się podwyższyć przeciętną w ykonania o 10 proc.
F o to  A R

List robotników przemysłu naftowego 
Itr publiki Tatarskiej 

do towarzysza Stalina
(f) M O SKW A (PAP). Robot

n icy przem ysłu naftowego A u 
tonomicznej R epub lik i T a ta r
skie j, w  opub likow anym  przez 
dz ienn ik i radzieckie liście do 
przewodniczącego Rady M in i
s trów  ZSRR — S ta lina donoszą, 
że przem ysł na ftow y R epub lik i 
T a ta rsk ie j w ykona ł p lan w ydo
bycia n a fty  w  1950 roku  w  126 
proc. i zw iększył tempo w ierce
nia szybów na ftow ych o 47 proc. 
w  porów nan iu  z 1949 rokiem  
dzięki stosowaniu na szeroką 
skalę przodujących tu rb inow ych  
metod w iertn iczych .

A u to rzy lis tu  oświadczają, że 
pracow nicy przem ysłu na fto 
wego R epub lik i T a ta rsk ie j po 
zanalizow aniu prac, dokonanych

w  ub. roku  i w yn ikó w  stosowa
nia  przodujących metod produk
cyjnych podejm ują szereg kon
k re tnych zobowiązań, w łączając 
się do socjalistycznego współza
w odnictwa pracy.

Robotnicy przemysłu naftowe
go R epub lik i T a tarsk ie j zobo
w iązują się w ykonać w  te rm i
nie p lan wydobycia  na rok  bie
żący z nadw yżką 75 tys. ton  
ropy na ftow ej. Ponadto robot
n icy tego przem ysłu pod ję li w ie 
le innych zobowiązań, m in. w  
zakresie popularyzowania no
wych metod w iercen ia szybów, 
w zakresie zmniejszenia kosztów 
wydobycia i w  zakresie budow
nictw a m ieszkaniowego i  k u l
turalnego.

Oddziały vietnamskiej armii ludowej 
zajęły zagłębie węgłowe Mao-Khe

(f) P E K IN  (PAP). Jak do
nosi V ie tnam ska Agencja In 
fo rm acy jna , w o jska y ie tnam - 
skie j a rm ii ludow e j zaję ły 30 
marca m ające ważne znaczenie 
zagłębie węglowe M ao-khe, po

łożone m iędzy D o ng -trie  i H on- 
d ai na północ od Haifong.

W czasie w a lk  zginęło lub od
niosło rany 180 żo łn ierzy n ie
przyjacie lskich. W ojska ludowe 
zdobyły w ie le sprzętu w o jenne
go.

Zaciekłe walki w7 Korei 
ha całym ironcie

W w alce o ra c io n n ^n(l  gospodarkę węglem

Naród chiński nie ulęknie się gróźb 
Mac Arthura

ff) P EKIN  (PAP). Dzienn ik 
„Dzenminżibao“  donosi, ze 
Chińskie Stowarzyszenie O pieki 
i  Chiński Czerwony K rzyż  w y 
la ły  wspólną deklarację , potę
piającą ostatnie oświadczenie 
fae A rthura . Deklaracja^ s tw ie r 

że po licznych buńczucz-
n /c h  w jTiowiedziach o „ry c h ły m  
r,pwrocie do domu i o w ie lk ie j 
olensywie, k tó re j celem jest za- 
kwiSfepkJ w o jn y “ ’ Mac A r th u r
w  difcw "N  marca złożył bez-
czelnikiego), dw iU obj-A Rn+, ^ m J° m ocy dla zniszczonej

:ta in  ie  K o re i i  wzmożenia

czy później fiaskiem . T a k i bę
dzie los jego ostatniego ośw iad
czenia. N ie możemy jednak — 
głosi dekla rac ja  —  ignorować 
zuchw ałe j groźby Mac A rth u ra .

Agresorzy zam ierzają rozn ie 
cić pożogę w o jny  agresyw nej w 
Chinach, A z ji i na ca łym  św ie
cie, by przeszkodzić w  ten spo
sób budow aniu nowego życia. 
M us im y w ięc wzmóc naszą czu j
ność — stw ierdza deklaracja .

O gó lne jc ja  wyraża wolę zw ię-

te ina : „Nasza z ie rm sz ta jn _ T  3 ię  1
■—  p Ł  Jhinach kam pan ii na

D o s T l n / T l O r y a i t  » omocy, aby przyśp ie-załyfUJ/jHyt/jtt1 ie zarzadzei™, k’ęskę agres0‘
a ..a,J \*7 bi> ^  kańskich.

i środ; 
m¿ajwyzszej

A rtH  (f) W br. pojem.^
łó w  wylęgowych d * S lW /a  
r.nku do r. ub v 
i i i .  W n a jb liż s a « * ;p

zakłady te ot w c  C l i l i
lęgowe apait y  n łe wnosi

(f) M OSłdy w y lęgo il^gpu*'a^ cy  1 R®ńy N ajw yższe j G ruz iń - 
d ium  Racbarstwom r o l i , ^ ,  zam krej  S ocja listycznej R epub lik i 
z ińśkie j Sfe k u r rasy .„; . 1 sanat r , i

Palacze kotłowni kopalni im. Thoreza 
odpowiadają na apel elektrowni „Wałbrzych“

Zobowiązania załóg żeglugi wiślanej

k u r rasy.c i . r * “ ¡¿ !dzieckie j. 
18 k w ie tn i Zielononoz ‘ '•ncissc

i  in dykó w  i z

(Kor. w ł.) W  odpowiedzi na 
wezwanie e lek trow n i „W a ł
b rzych“  załoga ko tło w n i Przy 
kop a ln i im . Thoreza w  W a łb rzy
chu zobowiązała sie zaoszczędzić 
w  br. ponad plan 6 proc. węgla 

Załoga wykona swoje zobo
w iązanie, należycie w yko rzystu  
jąc odpadki węgla, skracając 
czas trw a n ia  rem ontu ko tio w  i 
urządzeń pomocniczych, w y k o 
nu jąc naprawę i uzupełn ia jąc
insta lac je  rurociągów  parow ych 

(]d.)

Załoga żeglugi wiślanej 
zaoszczędzi w kwietniu 

299 ton węgla
(K or. w ł.) Do w a lk i o ra 

cjona lną gospodarkę węglem  
w łączyła  się załoga ekspozy
tu ry  Państw ow ej Żeglugi Ś ród
lądowej, Podejm ując czyn 1- 
m ajow y, zobowiązała się ona do 
zwiększenia w ydajności pracy 
oraz oszczędzenia węgla i m ate- 

l r ia łó w  pędnych.
Za łog i ob iektów  p ływ a jących

zobow iązały się do 1 m aja za
oszczędzić od 8 do 15 proc. w ę
gla. Równocześnie wezwały one 
w szystk ie  załogi PŻS na Odrze 
do w spółzaw odnictw a w  oszczę
dzaniu węgla i m a te ria łów  pęd
nych

Załoga s ta tku  „B a łty k “  zobo
w iązała się przejeździć dwa se
zony naw igacyjne bez rem ontu 
maszyn, u trzym u jąc  statek w 
na leżytym  porządku oraz za
oszczędzić ponad 50 ton węgla. 
Podobne zobowiązanie podjęła 
załoga s ta tku  „R a c ła w ice “.

(Je)

Nic 6 a 4 tony węgla na
dobę zużywają palacze 
wrocławskiej fabryki

(Kor. w ł.) k o tło w n i przy 
w roc ław sk ie j Fabryce Urządzeń 
M echanicznych zużywano 6 ton 
węgla no dobę.

Palacze te j ko tło w n i W łady
sław  Dąbrowski. Jan M a lick i o- 
raz ich pomocnicy A ndrze j K ra 
wiec i S tan is ław  K u re k  ju ż  w

końcu ub. roku  doszli do w n io 
sku, że zużycie węgla można 
zm niejszyć, a po wezwaniu 
e le k tro w n i „S zo m b ie rk i“  rozpo
częli system atyczną w a lkę  o 
oszczędne gospodarowanie wę
glem.

„W  g ru dn iu  ub. roku  — opo
w iada W ładys ław  D ąbrow ski — 
zachęceni dośw iadczeniam i pa
lacza tow . C hajta  — poczyn ili
śmy pierwsze próby w p row a
dzenia systemu oszczędniejsze
go spalania węgla i ju ż  w  stycz
n iu  br. spa la liśm y zam iast 6 — 
ty lk o  5 ton węgla na dobę.

Poprzednie j . z im y pa liliśm y  
orzechem i grys ik iem . Od g ru d 
nia ub. r. do po łowy lu tego br. 
ogrzew aliśm y ju ż  k o t ły  m ieszan
ką : 30 proc. m ia łu  i  70 proc. 
grys iku.

Od po łow y lutego, po wezwa
niu  „Szom bierek“ . . pos tanow ili
śmy podnieść jeszcze ilość spa
lanego m ia łu  do 40 proc. Zuży
cie węgla spadło do 4 ton na 
dobę, a ogółem oszczędność w  
naszej m ałe j ko tło w n i, ogrze

w a jące j k a lo ry fe ry  suchym  po
w ietrzem , w yn ios ła  w  ciągu 4 
m iesięcy p raw ie  200 ton.

Poszukując sposobów poc_y- 
nien ia ja k  na jw iększych oszczed 
ności węgła — nie poprzesta li
śmy na zw iększeniu zużycia m ia 
łu. Z uży liśm y np. m ia ł kokso
wy, k tó ry  m ia ł być w yw iez iony 
na śm ieci i  dz ięk i tem u tjd k o  
zaoszczędziliśmy 70 ton węgla.

Najw iększe oszczędności uzy
ska liśm y jednak dzięki stosowa
n iu  rac jona lnych  metod spala
nia. T ak np. u trzym u jem y od
pow iednią grubość w a rs tw icy  
w ęglow ej — od 10 do 15 cm iw  
zależności od gatunku węgla) 
i dzięki tem u o trzym aliśm y lep
szy płom ień.

Dążeniem naszym jest dalsza 
nieprzerwana w alka o oszczęd
ność węgla. W ierzym y, że na
w et tak  n iew ie lka  placówka, jak  
nasza ko tłow n ia , może dać pe
w ien w k ład  w  ogólną w a lkę  o 
rac jona lną gospodarkę tym  pod
staw ow ym  surowcem.“

(i)

(f) P E K IN  (PAP). —  Dowódz
two naczelne K oreańsk ie j A r 
m ii Ludow ej w  kom un ikac ie  o- 
głoszonym 1 k w ie tn ia  podało, 
że oddziały a rm ii ludow e j współ 
nie z oddzia łam i ochotn ików  
chińskich kon tynuu ją  na wszyst 
k ich  odcinkach fro n tu  zaciekłe 
w a lk i z n ieprzy jac ie lem  i zada
ją  m u poważne s tra ty  W lu 
dziach i  w  sprzęcie.

W  toku  jedne j z b ite w  na od
c inku  seulskim  oddzia ły a rm ii 
ludow ej rozg rom iły  doszczętnie 
ba ta lion  w o jsk  lisynm anow - 
skich. Zestrzelono 6 sam olotów 
n iep rzy jac ie lsk ich .

Uchwały Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki 

Ludowo - Demokratycznej
(f) P E K IN  (PAP). — Rada 

M in is tró w . Koreańskie j Republi 
k i Ludow o-D em okra tyczne j po
wzię ła uchwale w  spraw ie 
zwiększenia p ro d u kc ji a r ty k u 
łów  pierwsze j potrzeby oraz 
rozszerzenia sieci handlow ej. 
U chw ała stw ierdza, że jednym  
z na jważnie jszych zadań, iąk ie  
stoją przed przem ysłem  i  siecią 
handlow a K ore i jest zaspokoje
nie  potrzeb ludności na a rty k u 
ły  użytku  codziennego. W  celu 
w ykonan ia  tego zadania, orga
nizacje państwowe i spó łdziel
cze w in n y  podjąć energiczna 
akcje skupu ryżu. ja rzyn, ow o
ców i innych a rty k u łó w  spo
żywczych.

Rada M in is tró w  poleciła P ań
stw ow ej K o m is ji P lanow ania o- 
raz k ie ro w n ic tw u  spółdzie ln i po 
czynić wszelkie k ro k i w  celu 
przyspieszenia pracy nad od
budową oraz zwiększenia p ro 
d u k c ji m ate ria łów  w łó k ie n n i
czych. gotowej odzieży i  obu
wia. Uchwała Rady M in is tró w  
precyzuje rów nież konkre tne

posunięcia, zm ierzające do ob
n iżk i kosztów własnych produk 
c ji oraz cen a rty k u łó w  p ie rw 
szej potrzeby.

Ludność K ore i z radością przy 
ję ła uchwałę Rady M in is trów , 
jako  p rze jaw  praw dziw e j trosk i 
rządu o potrzeby mas p racu ją 
cych.

Kuomintangowcy
w służbie Mac Arthura 

w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Jak do

nosi agencja Nowych Chin. lo t
n icy i tłum acze kuom in tangow - 
scy b iorą udzia ł w  agresji ame
rykań sk ie j w Kore i. W  dn iu 14 
lu tego z T a iw anu do K ore i w y 
jechało sześciu lo tn ikó w  kuo - 
m in tangow skich w  ubran iach 
cyw ilnych . Dziennik am erykań
ski „N ew  Y ork  T im es“  s tw ie r
dza. że w dniach 4 lutego i 6 
marca 22 tłum aczy kuo m in ta n - 
gowskich opuściło Taiw an i u -  
dało sie potajem nie do Kore i, 
aby wstąp ić na służbę w  a rm ii 
am erykańskie j.

M ac A r th u r  nakazał reakc jo 
nistom  kuom in tangow skim  na . 
wyspie Ta iw an przeszkolić w iek  
szą ilość tłum aczy dla w o jsk  
am erykańskich. O koło 300 t łu 
maczy zna jdu jących sie obecnie 
na Ta iw an ie  ma być sk ie row a
nych do dyspozycji Mac A r th u -

I ł Z I S  W N U ME R Z E :
A. P IE C Z Y Ń S K I:  G dy s y 

stem K orab ie ln fkow ej sto
sowany Jest m echanicznie.

M A R IA N  P O D K O W T Ń S K I: 
Klasa robotnicza T rizo n ii 
staje do w a lk i.
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Protesty w Syrii 
przeciw inspekcji 

McGhee
(f) T E L  A V IV ' (PAP). Jak 

donosi prasa, . K o m ite t O bro ft- 
ców  P oko ju  w  m ieście Homs 
(S yria ) wystosował do rządu 
syry jsk iego  depeszę, w  k tó re j 
p ro testu je  przeciw ko p rzybyc iu  
do Damaszku zastępcy sekre ta
rza stanu U S A  do spraw B lisk ie  
go W schodu i  A f r y k i McGhee. 
M cG hee — stw ie rdza depesza— 
przem aw ia  w  im ien iu  S y rii, ja k  
gdyby  S yria  b y ła  ko lon ią  ame
rykańską . Chce on p rzygoto
w ać nasz k ra j do przyszłej w o j 
ny . N aród s y ry js k i domaga się, 
aby rząd p row adz ił konsekw ent 
n ie  p o litykę  odpow iadającą in 
teresom  narodu i  w ym ierzoną 
p rzec iw ko  próbom  wciągnięcia 
naszego k ra ju  do nowej w o jny , 
p rzec iw ko  w znow ien iu  obcej 
o ku p a c ji w  S y rii. In teresy na
szego k ra ju  są bezpośrednio 
związane ze zwycięstwem  świa 
towego obozu pokoju.

Podwyżka ceny chleba 
w Anglii

(f) LO N D Y N  (PAP). M in is te r
s tw o  ap row izac ji podało do 
w iadom ości, że z dn iem  1 k w ie t 
n ia  cena chleba podwyższona 
zostanie o 9 proc. na k ilo g ra 
m ie.

W Holandii -  60 razy 
więcej pieniędzy 

na zbrojenia niż na 
ochronę zdrowia

(f) H A G A  (PAP). Sytuacja  
gospodarcza w  H o lan d ii n ieu 
s tann ie  pogarsza się na skutek 
rządow e j p o lity k i przygotow ań 
w o jennych . M in is te r op iek i 
społecznej rządu holenderskie
go, p rzem aw ia jąc w  parlam en
cie, zmuszony b y ł stw ierdzić, 
że tegoroczny budżet ho lender
sk i przeznacza na op iekę spo
łeczną ty lk o  pó l p rocent wszy
s tk ich  w yda tków .

D epu tow any kom un is tyczny 
Jan Goochkarspel zdemasko
w a ł w  swym  oświadczeniu an 
tyna rodow ą p o litykę  rządu ho
lenderskiego, k tó ry  podporząd
kow u je  H o landię interesom  po
l i ty k i agresywnej S tanów  Z je 
dnoczonych. M ówca przytoczy! 
c y fry , z k tó rych  w yn ika , że 30 
proc. w yd a tkó w  budżetowych 
przeznaczonych jest na zbro je 
n ia , podczas gdy na ochronę 
zdrow ia  ty lk o  pó ł procent. Jak 
w y n ik a  z tego —  stw ie rdz i! 
G oochkarspel —  „w  H o la n d ii 
przeznacza się 60 razy w ięcej 
pien iędzy na m ordowanie lu 
dz i n iż  na ochronę ich  życ ia“ .

Umocnienie przyjaźni niemiecko-polskiej 
ważnym czynnikiem zapewnienia pokoju

. w Europie
P rz e m ó w ie n ie  p re m ie ra  N R D  O tto  G ro te w o h la  

N ie m ie c k ie g o  T o w a rzys tw a  k rz e w ie n ia  p o k o jo w y c h
stosunków , z P o lską

na k o n fe re n c j i
i  d o b ro są s ie d zk ich

W 15 rocznicę manifestacyjnego pogrzebu 
robotnika zamordowanego przez siepaczy

sanacyjnych
Uroczysta akademia w Częstochowie

Wzrost nakładów 
wydawnictw klasyków 
marksizmu-leninizmu 

w Bułgarii
(f) S O F IA  (PAP). — Z roku  

na ro k  wzrasta w  B u łg a rii ilość 
w y d a w n ic tw  m arksistow sko - le  
n inow sk ich . Np. w  roku  1950 w y  
dano 2 -k ro tn ie  w ięcej dzie ł M a r 
ksa, Engelsa. Len ina  i  S ta lina  
n iż  w  roku  1949. Łączny nak ład  
tych  dzieł w yn iós ł w  ro k u  ub. 
—  1.408.000 egz. N akładem  w y 
daw n ic tw a K om unis tyczne j P ar 
t i i  B u łg a r ii ukazał się w  b r. m. 
in. 2 -tom ow y zb ió r prac M arksa 
i  Engelsa w  nakładzie  40.000 egz.

W  przem ów ien iu  sw ym  p re 
m ie r G ro tew oh l s tw ie rd z ił m. 
in .: „M ies iąc p rzy jaźn i n iem ie 
cko-po lsk ie j, k tó ry  po raz p ie r
wszy obchodzim y w  N iem ieck ie j 
Republice D em okratycznej, u - 
ważać należy za w ie lk ie  w yd a
rzenie w  dziedzin ie dotychcza
sowych % stosunków pom iędzy 
narodem ” n iem ieck im  a na ro 
dem po lsk im . Tow arzystw o 
w raz z b lok iem  p a r t i i a n ty fa 
szystowsko -  dem okra tycznych 
wezwało wszystk ich N iem ców, 
aby zwłaszcza w  M iesiącu p rzy 
jaźn i n iem iecko - po lsk ie j za
z n a jo m ili się z życiem  i  drogą 
rozw ojow ą naszego sąsiada, na
rodu polskiego“ .

Reasumując doświadczenia 
M iesiąca p rzy jaźn i n iem iecko - 
po lsk ie j, p re m ie r N R D ośw iad
czy ł: Ludność pracująca naszej 
R e p u b lik i rozum ie coraz lep ie j, 
ja k  ważna jest sprawa p rz y ja 
źn i narodu niem ieckiego z na
rodem  po lsk im  d la  w a lk i o u - 
trzym an ie  poko ju  w  Europie.

O m aw ia jąc sytuację  w  N iem 
czech zachodnich, G ro tew ohl 
podkreś lił, że w a lka  o jedność 
narodową N iem iec i  o u trz y 
m anie poko ju  w kro czy ła  w  no
we stadium . Nową fazę chara
k te ryzu je  przyspieszone w ciąga
nie N iem iec zachodnich do a- 
gresywnego b lo ku  a tla n ty c k ie 
go, odbudowa zachodnio -  n ie 
m ieckiego przem ysłu zbro jen io 
wego, odradzanie się im p e r ia li
zm u niem ieckiego i  pa ra fow anie  
p lan u  Schumana, m ającego na 
celu ca łkow ite  opanowanie cięż
kiego przem ysłu E uropy zachod
n ie j przez im p e ria lizm  am ery
kański. Należy p rzy  ty m  s tw ie r
dzić, że rea lizacja  p lanu  Schu
mana je s t ja k  na jśc iś le j zw iąza
na z p o lity k ą  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i  dążeniem 
do uczyn ien ia  z n ich  głównego 
ogniska agresji im p e ria lis tycz 
nej.

Polityka rewizjonizmu 
służy interesom 

imperialistów
P rem ier G ro tew oh l po tęp ił re 

w iz jon is tyczną  akc ję  podżega
czy w o jennych i  ośw iadczył, że 
za in ic jow ana przez podżegaczy 
w o jennych  p o lity k a  re w iz jo n i
styczna, zwalczająca n iem iecko- 
po lską granicę, sł.uży jedyn ie  i  
w yłączn ie  zam iarom  judzen ia  na 
rodu n iem ieckiego p rzec iw ko  na 
rod ow i po lskiem u, aby u m o ż li
w ić  u tw orzen ie  n iem ieck ich  dy 
w iz ji na jem nych w  służbie im 
pe ria lis tów . W iększość narodu 
n iem ieckiego —  ciągnął dale j 
m ówca —  potępia tę po litykę . 
D latego też organ izow anie w a l
k i  przeważającej części naszego 
narodu p rzec iw ko  re m ilita ry z a 
c j i  i  p rzec iw ko  prowadzonej 
przez Adenauera i  Schum achera 
po lityce  rozb ic ia  N iem iec, bez
względne dem askowanie w ro 
gów w ew nę trznych  i  zagranicz
nych, w ystępu jących p rzec iw ko  
in teresom  narodow ym , sk ie ro
wane w  je dn o lite  łożysko dążeń 
mas pracu jących  ca łych N ie
m iec do jedności i  poko ju , do 
w a lk i z elem entam i, k tó re  u ja 
w n iły  się jako  posłuszne na
rzędzie zbrodn iczej p o lity k i w o 
je nn e j — oto zasadnicze zada
n ia , k tó re  sta ją  wobec wszyst
k ic h  N iem ców w  w y n ik u  zao
strzającej się w a lk i o jedność 
N iem iec i  zabezpieczenie po ko ju  
w  Europie. W a lka  ta uw ieńczo
na będzie zw ycięstw em  naszej 
słusznej spraw y, ponieważ w  
jedności jest w iększa siła, a n i-
— 1 i "

że li w  rozłam ie, a pokó j s iln ie j
szy jest n iż  w o jna. D latego też 
—  pow iedz ia ł G ro tew oh l —  To
w arzys tw o w inno  użyć sitfyeh 
sił, by dążenie postępowych pa
tr io tó w  n iem ieckich  do przepro 
wadzenia re ferendum  w  spra
w ie  d e m iłita ry z a c ji i zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego jeszcze w  
1951 ro ku  uw ieńczone zostało 
pe łnym  sukcesem.

P rem ier NRD w skazał na 
zw iązek zachodzący pom iędzy 
p o lity k ą  rew iz jon izm u , a p rzy 
go tow aniam i do trzec ie j w o jn y  
św iatow e. i.s tw ie rd z ił:

Dziś uznanie is tn ie ją ce j i  usta
lone j g ran icy  na Odrze i  Nysie, 
ja ko  g ran icy  po ko ju  pom iędzy 
N iem cam i a Polską, stało się sku 
teczną b ron ią  w  walce p rzec iw 
ko  p rzygotow aniom  do w o jny .

Miliony Niemców 
rozumieją znaczenie granicy

na Odrze i Nysie
Z całą stanowczością m usim y 

wskazać —  ciągną ł da le j p re
m ie r G ro tew oh l — że re w iz jo 
n is tyczna p o lity k a  m ocarstw  za 
chodn ich i  lu d z i p o k ro ju  A de
nauera i  Schum achera nie  ma 
n ic  wspólnego z rzekom ą obro
ną in teresów  naszego narodu 
lecz jedyn ie  s łuży stw orzeniu na 
now o przepaści pom iędzy na ro 
dem n iem ieck im  a po lsk im . Im 
pe ria lis tom  chodzi o rozpętanie 
pożogi w o jenne j w  Europie. N ie 
ulega jednak w ą tp liw ośc i, że 
w o jn a  toczyć się będzie na tere 
n ie  N iem iec i  że w  je j w y n ik u  
nastąp i zagłada naszego k ra ju . 
Każda fo rm a rew iz jon izm u , skie 
row anego p rzec iw ko  gran icy  na 
Odrze i  Nysie, s tanow i po p ro 
stu propagandę w ojenną. Może 
m y  jednak  z zadowoleniem  
stw ie rdz ić , że n ie  ty lk o  w  N ie 
m ie ck ie j Republice D e m okra ty 
cznej, lecz także w  Niemczech 
zachodnich ju ż  dziś m ilio n y  
N iem ców  rozum ie ją , ja k  ..wiel
k ie  znaczenie posiada p rzy jaźń  
n iem iecko -  po lska i  granica na 
Odrze i  Nysie, ja ko  gran ica po
k o ju  pom iędzy obu narodam i 
d la  w a lk i o u trzym an ie  poko ju  
w  Europie.

M ożemy s tw ie rdz ić  —  pow ie 
dz ia ł da le j G ro tew oh l — że 
poczyn iliśm y znaczne postępy w  
naszej bezkom prom isowej walce 
p rzec iw ko  rew iz jo n izm o w i, prze 
c iw ko  kam pan ii an typo lsk ie j, 
in sp irow ane j przez A n g lo -A m e - 
rykanów .

Na rząd NRD spadł 
obowiązek obrony 

interesów narodowych 
całych Niemiec

M ów ca stw ie rdza da le j, że in 
do lencja i  z ła w o la  zachodnich 
m ocarstw  okupacy jnych , k tó re  
odrzucają zaw arcie  tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i, daje na
rod ow i n iem ieck iem u bezsporne 
praw o ostatecznego ukszta łto 
w an ia  w e w łasnym  zakresie 
przyszłych stosunków  z naro 
dem po lsk im  na drodze uregu 
low an ia  spraw  granicznych na 
podstaw ie u ch w a ł poczdam
skich. Rząd N iem ie ck ie j Repu
b l ik i D em okra tyczne j uważa, że 
w ie lk ie  po lityczne  znaczenie dla 
zachowania po ko ju  w  Europie 
posiada de k la rac ja  warszawska 
oraz uk ła d  zgorzelecki w  spra
w ie  w ytyczen ia  usta lonej 
is tn ie jące j obecnie gran icy pań
stw ow ej pom iędzy N iem cam i i  
Polską. W sku tek  odm owy ze 
strony m ocars tw  zachodnich za

w arc ia  tra k ta tu  pokojowego i 
w sku tek pogwałcenia przez nie 
uchw a l poczdam skich — na 
rząd N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j spadł obowiązek 
ochrony in teresów  narodowych 
całych N iem iec i  zapobieżenia 
nowej pożodze w o jenne j. Z na 
szej s trony położono ostatecznie 
kres trw a ją c e j od s tu lec i szowi
n istycznej po lityce  „D ra ng  nach 
Osten“ .

G ro tew oh l w yraża  następnie 
przekonanie, że sąsiadujące ze 
sobą narody — n iem ieck i i  po l
ski —  żyć będą w  poko ju , po
nieważ uregu low ane zostały 
w szystkie  sporne spraw y i w  
ten sposób stworzona została 
podstawa n ie rozerw a lne j p rzy 
jaźn i. Należy o ty m  rów nież 
przekonać w szystk ich  rodaków  
w  Niemczech . zachodnich. Za
mach na granicę poko ju  na 
Odrze i Nysie jes t zamachem na 
naród n iem ieck i —  stw ierdza 
p re m ie r NRD. W  poczuciu więc 
odpow iedzia lności za zachowa
nie poko ju  i  w  im ię  praw a na
szego narodu do życia, gotow i 
jesteśm y zamach ta k i odeprzeć.

D a le j mówca p rzypom ina sło
wa K a ro la  M arksa, k tó ry  pisał, 
że powstanie P o lsk i Dem okra
tyczne j stanow i p ie rw szy w a ru 
nek powstania N iem iec Demo
kra tycznych .

Repatrianci w Niemczech 
Demokratycznych 
są pełnoprawnymi 

obywatelami
G rotew oh l om aw ia  zagadnie

nie  re p a tria n tó w  niem ieckich. 
N a jw iększą ilość rep a tria n tów  
p rzy ję ła  N iem iecka R epublika 
D em okratyczna, gdzie -korzysta
ją  on i z ca łkow itego rów nou
p ra w n ien ia  i  gdzie zosta li w łą 
czeni w  p rodukcy jne  procesy po 
ko jo w e j odbudowy. Osiągnięcia 
te stanow ić w in n y  p rzyk ład  dla  
re p a tria n tó w  w  Niemczech za
chodnich, gdzie se tk i tysięcy ro  
dż in  przesiedleńczych mieszka 
w  obozach, bunkrach , halach 
itd . i  gdzie ja ko  w y jśc ie  z te j sy 
tu a c ji w skazuje im  się w o jnę 
przeciw ko Z w ią zko w i Radziec
k ie m u  i  Polsce. Z upe łn ie  inaczej 
przedstaw ia się to zagadnienie 

N iem ieck ie j Republice Demo
k ra tyczne j, gdzie re p a tria n tó w  
osiedlono i  w łączono w  procesy 
p rodukcy jne . Należy stw ie rdz ić , 
że w  N iem ieck ie j Republice De
m okra tyczne j stworzono im  ta 
k ie  w a ru n k i, w  k tó ry c h  czują 
się on i dobrze.

D z ięk i tem u s ta li się on i od 
p o rn i na wszelkiego rodza ju  
p łynącą z Zachodu ag itac ję  prze 
c iw ko  Polsce oraz w  pe łn i ak
cep tu ją  p o lity k ę  poko ju  i  p rzy 
ja źn i w  stosunku do narodu po l
skiego, prowadzoną przez rząd 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
kra tyczne j. G ro tew oh l nap ię tno 
w a ł następnie oszczercze k a lu 
m nie  rzucana pod adresem P o l
ski.

W  obliczu tych  k ła m s tw , w  o- 
b łiczu  prowadzonej przez podże
gaczy w o jennych ka m p a n ii skie
row ane j p rzeciw ko na rodow i 
po lskiem u i g ran icy  po ko ju  na 
Odrze i Nysie —  p o d k re ś lił z 
naciskiem  prem ier G ro tew o h l — 
m usim y stać się ba rdz ie j a k ty 
w n i i  bo jow i.

D a le j mówca cy tu je  cha rak
terystyczną w ypow iedź gau le i- 
tera Poznania Greisera, k tó ry  
zapow iedzia ł zupełne w yn iszczę-’ 
n ie  polskości w  zachodniej czę

ści Polski. S łowa Greisera — 
stw ie rdza G ro tew oh l — charak
te ryzu ją  cele p o lity k i h itle ro w 
skie j. M ów ca podaje s tra ty  P o l
ski w  ludziach w  czasie ostat
n ie j w o jny , k tó re  w yn ios ły  
6.028.000, czy li 22,2 proc. ogólnej 
liczby m ieszkańców, podkreśla
jąc, że z te j .strasznej liczby o- 
f ia r  644.000, a w ięc ok. 11 .proc. 
poniosło śm ierć w sku tek bezpo
średnich dzia łań w ojennych, po
została zaś ilość zginęła w  obo
zach zniszczeli, w  w ięzieniach 
gestapo lu b  w sku tek innych to r
tu r. H itle ro w c y  deportow a li pra 
w ie  5 m ilio n ó w  Polaków , zm u
szając ich do robót przym uso
wych. Podobnie wstrząsające są 
s tra ty  m ateria lne, ja k ie  poniosła 
Polska w sku tek na jazdu h i t 
lerowskiego.

Po przytoczeniu szczegółowych 
danych, naśw ie tla jących obraz 
zńiszczeń w o jennych w  Polsce, 
G ro tew oh l s tw ie rdz ił, że jedyn ie  
dz ięk i zw ycięstw u A rm ii Czer
wone j nad faszyzmem naród 
p o lsk i u n ik n ą ł n iechybne j za
głady.

Należy popularyzować 
wśród Niemców osiągnięcia 

Polski Ludowej
Następnie p re m ie r N R D pod

kreśla , że akcja  uśw iadam iania 
ludności o znaczeniu gran icy na 
Odrze i Nysie u ja w n ia  zarazem 
zbrodniczą działa lność im p e ria 
liz m u  niem ieckiego. Jasną jest 
prze to rzeczą, że pokój m iłu jące  
i  dem okratyczne N iem cy potępia 
ją  z całą stanowczością re w iz jo 
nistyczną kam panię _ podnoszą
cych znów głow ę k ó ł re a k c y j
nych w  Niemczech zachodnich.

Następnie p re m ie r G rotew ohl 
om aw ia sukcesy Polski, k tó ra  
w y z w o liła  się z pęt ka p ita łu  
rodzim ego i zagranicznego i k tó 
ra  dziś, pod przew odnictw em  
k lasy  robotn icze j, budu je swą 
socja listyczną przyszłość. Osią
gn ięcia P o lsk i należy ja k  n a j
szerzej popularyzować wśród 
mas pracu jących N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej i  ca
łych  N iem iec.

P rem ie r G ro tew oh l dzięku je 
rządow i po lsk iem u i  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i Robotniczej 
za prowadzenie p o lity k i p rz y ja 
źn i i  w spółp racy z N iem iecką 
R epub liką  Dem okratyczną.

W  zakończeniu swego prze
m ów ien ia  p re m ie r NRD s tw ie r
dza: „W kro czy liśm y  w  nową 
fazę w a lk i o pokój. U ch w a ły  
E urope jsk ie j K o n fe re n c ji Ro
botniczej w  B e rlin ie  o tw ie ra ją  
now y etap w  rozw o ju  św ia to 
wego ruchu  obrońców  pokoju. 
900 de legatów z 19 k ra jó w  E u
ropy zdawało sobie sprawę z te 
go, że 1) klasa robotn icza sta
n o w i na jw iększą siłę w  walce
0 po kó j; 2) jedność dzia łan ia  
k lasy robotn icze j jes t przesłan
ką zw ycięstw a poko ju  nad w o j
ną; 3) aby zapewnić pokój na
leży przede w szys tk im  przeszko
dzić re m ilita ry z a c ji N iem iec; 4) 
klasa robotn icza N iem iec prze
ciw na je s t re m ilita ry z a c ji i  w a l
czy o u trzym an ie  poko ju ; 5) 
w a lka  ta  obow iązu je klaśę ro 
botniczą we w szystk ich  k ra jach
1 pow inna być w spóln ie  koo rd y 
nowana.

U m ocnienie p rzy ja źn i n iem iec 
ko -p o lsk ie j s tanow i elem ent te j 
w a lk i i  przyczyn ia  się do za
pew nien ia po ko ju  w  Europie.

N iech ży je  n ie rozerw a lna  przy 
jaźń narodu niem ieckiego i  na
rodu po lsk iego!“

(f) Przed 15 la ty  26 m arca 
1936 r. odbyła się w  Częstocho
w ie  potężna m anifestac ja  w ie 
lo tysięcznej rzeszy bezrobot
nych, k tó rzy  doprowadzeni do 
sk ra jne j nędzy — uda li się 
przed m ag istra t, a następnie po 
odm owie przy jęc ia  delegacji ro 
bo tn ikó w  przed ówczesnego sa
nacyjnego kom isarza, do Urzędu 
Pośrednictwa Pracy, domagając 
się uruchom ien ia  robó t pub licz 
nych, za trudn ien ia  pozostają
cych bez pracy i  w ydan ia  zaleg
łych  głodow ych zas iłków  żywno 
ściowych.

W  odpow iedzi na słuszne żą
dania robo tn ików , siepacze p o li
c y jn i o tw o rz y li ogień do bez
bronnych rob o tn ików , ran iąc k i l  
kunastu z nich. Ś m ie rte ln ie  t r a 
fio n y  po leg ł wówczas rob o tn ik  
częstochowski Franciszek B a r- 
tocha — ojciec 6-ga dzieci. Oko 
ło 60 osób spośród uczestników 
zebrania agenci p o lic ji areszto
w a li i  w trą c il i do więzień.

W 15 rocznicę m an ifes tacy j
nego pogrzebu Franciszka B a r- 
tochy, w  k tó ry m  udzia ł wzię ła 
n iem al cała ludność Częstocho
w y, oraz w  rocznicę s tra jków , 
k tó ry m i rob o tn icy  Częstochowy 
odpow iedzie li na te rro r w ładz 
sanacyjnych, odbyła się uroczy
sta akadem ia, na k tó re j ludność 
Częstochowy z łożyła  ho łd  bo
jo w n iko m  spraw y robotniczej.
' W  prezyd ium  akadem ii zasie

d li .przedstaw ic ie le  K om ite tu  
W ojewódzkiego i  K o m ite tu  M ie j 
skiego P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej, M ie jsk ie j Ra 
dy  Narodow ej, W ojska P o lsk ie
go i  organ izacji społecznych, a 
także organ izatorzy i  uczestni
cy rew o lu cy jn ych  w a lk  rob o t
n ik ó w  Częstochowy z uciskiem  
sanacyjnym  m. in .: sekretarz b. 
K o m ite tu  Dzieln icowego K om u
nistycznej P a r t i i P o lsk i tow . Fe 
lik s  K upn iew icz, członek egze
k u ty w y  K o m ite tu  M ie jskiego

K om unistycznego Z w iązku  M ło 
dzieży P o lsk ie j tow . M aria  Ja
n i, uczestnik m an ifes tac ji w  
dn iu  26 marca, na js tarszy syn za 
mordowanego Franciszka B a r- 
tochy tow . S tan is ław  Bartocha, 
na jm łodszy syn Jan, żona zamor 
dowanego M aria , uczestnik m a
n ife s tac ji ciężko ran io ny  w  cza
sie zajść tow . A dam  Gondarek 
oraz czo łow i przodow nicy pracy 
m ie jscow ych zakładów  przem y
słowych.

D ru g i sekretarz K om ite tu  
M ie jsk iego PZPR w  Częstocho
w ie tow . E dw ard Gała przypom  
n ia l w  wygłoszonym  referacie, 
że w  okresie pam ię tnych dn i 
zbrodni zb irów  sanacyjnych, bez 
prący i żadnych środków  do ży
cia pozostawała około 30-tysięcz 
na rzesza bezrobotnych Często
chowy. „Polska sanacyjna — 
ośw iadczył m. in . m ówca —; sta 
w a ła  się k ra je m  zacofanym  pod 
względem  gospodarczym i sta
czała się na dno kryzysu. Ra
bunkow a gospodarka zagranicz
nych i  rodzim ych ka p ita lis tó w  
op ierała się na n iczym  n ieskrę
powanej eksp loatac ji k ra ju  i na 
w yzysku robo tn ików . D la bez
robotnych pozostały ty lk o  kule...

W spom inając zasługi K P P  i 
K Z M P  w  organ izow aniu w a lk i 
rob o tn ików  Częstochowy i  sk ła 
da jąc ho łd  bo jow n ikom  spraw y 
p ro le ta ria tu  m ówca ośw iadczył 
m. in .: „N a  tych  doświadcze
niach k tó re  m ów ią, że nasza 
burżuazja zawsze, ile k roć  klasa 
robotnieża podnosiła swój glos 
w  obronie na jis to tn ie jszych in 
teresów swoich i  całego naro
du, w ys ług iw a ła  się zagranicz
nym  k a p ita lis to m  i  szerm ując ha 
s łam i pseudo na rodow ym i m yślą 
la  o swoich akcjach i  d yw ide n 
dach, p łynących z udz ia łu  w  k a 
p ita lis tyczn ych  spółkach zagra
n icznych —  na tych  doświadczę 
n iach nauczy liśm y się cenić i  ko 
chać p raw dz iw ą wolność. W  w a l 
ce o wolność, o postęp i  spraw ie

dliw ość społeczną w y ró s ł pa trta  
tyzm  narodu polskiego. Nasz 
pa trio tyzm  łączy się na jśc iś le j 
z in ternacjonalizm em . R obotn i
cy polscy są so lida rn i ze wszy
s tk im i, k tó rzy  tak  ja k  on i w a l
czą o postęp, o pokój i szczęście 
wszystk ich bez względu na ko
lo r  skóry  i  narodowość.

D latego wspóln ie  z setkami 
m ilion ów  lu d z i kroczym y 
p ierwszych szeregach ruchu o? 
brońców  pokoju, k tó rem u prze: 
wodzi W ie lk i Chorąży Pokoji) 
— Józef S ta lin . D latego cały 
naród P o lsk i skupia się w  jed
n o lity m  fronc ie  w a lk i o pokó; 
i p lan 6 - le tn i“ .

Z g łębokim  wzruszeniem  w y 
słucha li uczestnicy akadem i 
słów rob o tn ika  h u ty  „Często
chowa“ , tow. S tan isława Barto- 
chy — syna zamordowanegt 
F ranciszka Bartochy.

„P am iętam  wiosnę 1936 r. — 
ośw iadczył on —  gdyśm y z o j
cem szli domagając się prac 
N ie by ło  je j w tedy d la  nas. 
Polsce h u la ł faszyzm.

Doczekaliśm y się jednak innej 
w iosny, w iosny, za k tó rą  odda) 
życie m ój ojciec. W yszliśm y 1 
suteren, weszliśm y do szkół, d 
dom ów k u ltu ry , z każdyn 
dniem  budu jem y jaśniejsz 
przyszłość. D latego dla  Polsłi 
Ludow e j i d la  socja lizm u praco 
wać będziem y ja k  na jw ydab 
n ie j“ .

V/ pe łnych wzruszenia sło
wach mówca z łożył ho łd  tyr# 
w szystk im , k tó rzy  oddali swe 
życie za sprawę wyzwolenie 
mas pracujących.

Po części o fic ja ln e j odbyła 
się część -artystyczna akadem ii,, 
na k tó rą  z łoży ły  się wiersze 
M ajakowskiego. B roniewskiego 
i  in. oraz u tw o ry  muzyczne i  
pieśni rew o lucy jne  w  w ykona
n iu  zespołów Młodzieżowego 
Domu K u ltu ry  w  Częstochowie 
i chóru pracow n ików  h u ty  „Czę
stochowa“ .

racy
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Robotnicy Niemiec zachodnich domagają się 
przeprowadzenia referendum ludowego 

w sprawie demiłitaryzacji Trizonii
Uchwały II  konferencji robotniczej w Norymberdze

(f) B E R L IN  (PAP). —  D n ia  31 
m arca w  Norym berdze ponad 
150 delegatów z 36 zakładów  pra  
cy w zię ło  udz ia ł w  obradach I I  
k o n fe re n c ji ro b o tn ikó w  przeciw  
ko  re m ilita ry z a c ji i  zbro jeniom . 
Tem atem  obrad by ła  sprawa w y  
konan ia  uchw a ł E urope jsk ie j 
K o n fe re n c ji Robotniczej. Zebra 
n i w ys łu ch a li re fe ra tu  b. b u r 
m is trza  N o rym berg i Z ieglera, 
w ykluczonego z S ocja ldem okra
tyczne j P a r t i i N iem iec za ak 
cję  na rzecz jedności Niem iec.

M ów ca s tw ie rd z ił m. in .: „M u  
s im y zrob ić wszystko, co w  na 
szej m ocy, aby zapobiec re m ili
ta ry z a c ji N iem iec, k tó ra  p row a
dzi do zagłady naszego narodu. 
N ie  chcemy m ilita ryzm u . Chce 
m y  zjednoczonych, pokojow ych , 
dem okra tycznych Niem iec. Chce 
m y  zaw arcia  tra k ta tu  pokojow e 
go i  w yco fan ia  w szystk ich  
w o jsk  okupacy jnych “ .

W  im ie n iu  ro b o tn ikó w  M ona
ch ium  przem aw ia ł socjaldem o
k ra ta  Loewenberg, k tó ry  s tw ie r 
dz ił, że powaga obecnej sy tua c ji 
nakazu je  zjednoczenie mas pra

Greccy monarcho-taszyści przygotowują  
nowe prowokacje wojenne na BaSkanacn

(List z Aten)
Na rozkaz T rum ana am ery

kańscy „ko n su lta n c i“  i „d o ra d 
cy “  przy  rządzie a teńskim  opra
cow a li program  ekonomicznego 
przygotow ania  G re c ji do w o jny 
na Bałkanach, przede wszyst
k im  do w o jn y  przeciw ko A lb a 
n i i i B u łg a rii. P rogram  ten prze
w id u je  zw iększenie p ro du kc ji 
m a te ria łó w  w ojennych, rozbu- 
dow ę-ob iektów  w o jskow ych  itd., 
oraz ca łkow ic ie  lik w id u je  te na
w e t m izerne próby odbudowy 
gospodarki, k tó re  rząd pode jm o
w a ł. P rogram  ten prow adzi do 
lik w id a c ji całych gałęzi lekkiego 
przem ysłu i  do gw ałtownego 
kurczenia się p ro d u k c ji a r ty k u 
łó w  powszechnego uży tku ; pod
po rządkow u je  on ca łkow ic ie  
ekonom ikę k ra ju  agresyw nym  
planom  w o jennym  im p e ria lizm u  
am erykańskiego i przekształca 
G recję  w  ko lon ię  am erykańską, 
z am erykańsk im  dyk ta to rem  
Lapham em  i gau le ite rem  P euri- 
fo v  na czele.

M ocodawcy am erykańscy i ich 
sługusi — m onarcho -  faszyści, 
k ró l. Venizelos, Papandreu, Pa- 
pagos .i in n i ju ż  dziś rea lizu ją  
ten program  ekonom icznych 
p rzygotow ań w o jennych kosz
tem  wzmożenia w yzysku i ja 
w n e j grabieży narodu greckiego 
A m e ryka n ie  z lik w id o w a li szereg 
in s ty tu c ji państw ow ych i zastą
p i l i  je  sw o im i kom is jam i. W 
k ra ju  spotęgowała się in flac ja , 
k w itn ie  czarna giełda, wzrasta 
drożyzna i spekulacja , rosną po
da tk i.

W  początkach m arca zapow ie
dziano zw iększenie podatku od 
uposażeń rob o tn ików  i praco
w n ik ó w  um ysłow ych . Na ryn ku  
b ra k  chleba. z iem niaków , cukru , 
m ięsa i innych  a rty k u łó w  spo
żywczych. W okręgach Patras, 
I l ia .  K o ry n t, Lekaina, L u tra k i 
na Poloponezie, Chania i H e rak- 
lio n  na K recie , M a k ry n ia  i  K a -

tun ia  w- G re c ji Ś rodkow ej oraz 
w  szeregu m ie jscowości G rec ji 
Północnej n ie  ma p raw ie  zupeł
nie chleba. W prowadzono duże 
ograniczenia w  zużyciu energ ii 
e lek tryczne j i  wody. Cena gazu 
wzrosła o 50 proc., środków  le 
czniczych —  o 15 proc. itd .

Realna wartość p łacy ro b o tn i
ków  i p racow n ików  um ysłow ych 
spada w  Sposób ka tas tro fa lny . 
Zm nie jsza ją  się dochody ch ło
pów, rzem ieś ln ików  i d robnych 
fab ryka n tów . L iczba o fic ja ln ie  
zare jestrow anych bezrobotnycn 
w ynos iła  w  końcu lu tego 250 t y 
sięcy, zaś w  po łow ie  m arca — 
ju ż  350 tysięcy osób. (C y fry  tc 
ty lk o  w  p rzyb liże n iu  da ją  obraz 
rzeczyw istych rozm ia rów  b e z ro -. 
bocia w  k ra ju ). Spośród 350 ty 
sięcy bezrobotnych jedyn ie  8 
tysięcy o trzym u je  nędzne za
s iłk i, k tó re  n ie  pozw ala ją  naw et 
na zaopatrzenie rodz iny  w  chleb.

Sytuacja  gospodarcza i p o li-  
ty tz n a  w  k ra ju  staje się coraz 
bardzie j naprężona. Masy p ra
cujące wzm agają w a lkę . Dom a
gają się one poko ju , chleba, p ra 
cy, powszechnej am nestii w ię 
źn iów  po litycznych. P rzynag la 
ny przez A m eryka nó w  rząd aten 
sk i z każdym  dn iem  wzmaga 
te rro r  wobec narodu. W ięzienia 
i obozy koncen tracy jne  są prze
pełn ione. K ażd y  dzień p rz y 
nosi nowe aresztowania i egze
kuc je  b o jo w n ikó w  o pokój i 
pa trio tów . W  w ięzieniach i obo
zach przebyw a w  n ie ludzkich  
w a runkach  przeszło 40 tys. pa
tr io tó w . N ie  dostają oni p raw ie  
wcale pożyw ien ia  i  wody, są k a 
tow ani i m ordow ani. W  G re c ji 
tw o rz y  się coraz to  nowe nad
zw ycza jne sądy wojskow e, k tó re  
w ysy ła ją  na śm ierć dziesią tk i, 
setk i n iew inn ych  ludzi. N ie  w y 
starcza ju ż  w  G re c ji w ięz ień; 
budu je  się wciąż nowe n ie  ty lk o  
w  m iastach i  na wyspach, lecz

rów nież po wsiach. Szczególnie 
o k ru tn y  te rro r  sroży się w  o- 
kręgach pogranicznych, gdzie 
m ordu je  się często ludz i bez są
du i  śledztwa.

K rw a w y , o p a rty  na zupełnej 
sam owoli i  gw ałcie  reżim  zban
kru tow anego rządu Venizelosa 
Papandreu nie  zadowala już  
A m eryka nó w ; przygo tow u ją  oni 
w  G re c ji ja w ną  dyk ta tu rę  w o j
skową.
. 18 lu tego dw a j p row odyrzy
p a rti i „Z jednoczenie Ludow e“ — 
Stefanopulos i Kannelopuios 
z łoży li w  Salon ikach ośw iad
czenie o potrzebie n iezw łoczne
go ustanow ien ia  w  k ra ju  d y k ta 
tu ry  w o jskow e j Papagosa. O - 
świadczenie ‘ to  ukazało się po 
osiągnięciu porozum ienia m ię 
dzy Papagosem a dworem , k l i 
ką m ilita rys tyczn ą  i V en ize lo- 
sem. Oświadczenie w yw o ła ło  o- 
grom ne oburzenie narodu. A m e
ry k a n ie  i  k lik a  dw orska w yco
fa li się. Pod naciskiem  ludu

bory do pa rlam entu
W  końcu lu tego w  A tenach 

znowu pow sta ła  w ie lka  w rzaw a 
w  zw iązku z ogłoszonym w  p ra 
sie lis tem  Diakosa, osobistego 
doradcy byłego dyk ta to ra  M e- 
taxasa. D iakos pisał o „b ra ku  
odpow iedzia lności“  kró la . K lik a  
dw orska i  w o jskow a w y k o rz y 
stała ten Ust, aby zgrupować w  
parlam encie w szystkie  e lem enty 
proam erykańskie , k tó re  n a tych 
m iast zadek larow ały  swą w ie r 
ność wobec k ró la  i Papagosa. 
K lic e  dw o rsk ie j i w o jskow e j po
trzebna by ła  n iezm iern ie  tego 
rodza ju  „w ie rno -poddańcza" de
m onstracja .

D y k ta tu ra  w o jskow a po trzeb
na jest im p e ria lis to m  am ery
kańsk im  po to, by ostatecznie 
zd ław ić  opór narodu i szybciej 
pchnąć G recję do a w a n tu ry  w o

jenne j przeciw ko A lb a n ii i B u ł
ga rii. A m erykan ie  i m onarcho- 
faszyści greccy c h w ila m i nie 
u k ry w a ją  ju ż  naw et swych za
borczych planów. G enerał ame
ryka ń sk i Jenkins, szef m is ji 
w o jskow e j w  G rec ji, ośw iadczy! 
pewnem u korespondentow i: 
„O środek przygotow ań w o jen 
nych w  Epirze dzia ła  w span ia
le “  i dodał, że a rm ia  grecka zo
stanie wyposażona w  ciężką 
broń, a je j liczebność sięgnie 
500 tys. ludzi.

19 lutego Venizelos w raz z. 
m in is trem  robót pu b licznych  
Zervasem zw iedz ił m iasto J a n i
nę (stolica E p iru , re jon  g ra n i
czący z A lban ią). Wznosząc na 
bankiecie toast na cześć m iasta 
Jan iny, Venizelos ośw iadczył 
pub liczn ie : „Życzę W am, aby 
w yzw olenie Północnego E p iru  
(po łudniow a część A lb a n ii — 
Red.), z którego n igdy nie  zre
zygnow aliśm y, stało się fak tem  
dokonanym , wówczas, gdy będę 
tu  p i ł następnym  razem “ .

W  jp ń c u  lu tego na łam ach 
„D a ily  M a il“  ukazało się oś^yiad 
czenie Venizelosa, w  k tó ry m  
proponu je  on u tw o rzyć  w  G re
c ji potężne s iły  zbro jne z c iężk i
m i czołgami, a rty le rią , oddzia
ła m i lo tn iczym i, bazami w o jen -rząd zmuszony b y ł rozpisać na ,__ ^

dzień 15 k w ie tn ia  częściowe w y -  i ny™ ’ w  S!iład tych  Slł zb l0  "nych po w in ny  wchodzić w o jska  
am erykańskie  i angielskie. Te 
s i ły  zbrojne, używ ając w yraże
n ia  Venizclosa, będą m og ły  „n ie  
ty lk o  służyć celom obrony cy
w iliz a c ji eu rope jsk ie j, lecz ró w 
nież będą zdolne do prowadze
nia ak tyw n e j w a lk i an tykom u
n is tyczne j“  przeciw  k ra jo m  de
m okra c ji lu do w e j i  ZSRR. A na
logiczne oświadczenie z łoży ł na 
łamach tego samego dzienn ika  
rów nież Papagos, k tó ry  s tw ie r
dz ił że je ś li A teny . B e lgrad i 
A nka ra  zjednoczą się, zdołają 
one w ys taw ić  60 d y w iz ji i  „do jść 
do D u na ju “ .

Rząd m onarcho -  faszystow ski 
pod k ie row n ic tw e m  A m e ryka 
nów przygo tow u je  się us iln ie  
do w o jny. 21 lu tego odby ły  się 
w ie lk ie  grecko -  am erykańskie  
m anew ry m orskie  i  pow ie trzne

w  północnej części M orza Egej
skiego. W m anew rach tych 
bra ła  udz ia ł V I  eskadra flo ty  
am erykańskie j, am erykańskie  
oddzia ły lo tn icze i  greckie o- 
k rę ty  w o jenne oraz łodzie pod
wodne. M an ew ry  odbyw a ły  się 
pod dowództwem  adm ira ła  ame
rykańskiego V a len tine  z udzia
łem Papagosa. 22 lu tego amba
sador t ito w s k i Jow anow icz p rzy 
w ióz ł z B e lgradu do A ten plan 
koo rdynac ji dz ia łań  greckich i 
jugosłow iańskich  s ił zbro jnych 
podczas w o jn y  p rzec iw ko  A lb a 
nii. Najwyższa Rada Wojenna, 
k tó ra  obradow ała 24 lutego w  
Atenach z udzia łem  , am erykań
skich i angie lsk ich doradców 
w ojskow ych, om aw ia ła  p lan na
paści zb ro jne j na A lb an ię  i B u ł
garię. Rada w ojenna powzięła 
uchwalę w  spraw ie  podwojenia 
liczebności a rm ii i  przyspiesze
nia przygotow ań wojennych. W 
m yśl tych uchw a l zwiększa się 
tem po budow y ob iektów  w o j
skowych. W  re jo n ie  K alam y 
(Epir) oraz w  pogranicznych o- 
kręgach M acedonii i  T ra c ji bu 
du je  się ob ie k ty  w o jskow e i 
zam inow uje teren. W  tych  okrę
gach. uznanych za stre fę  w o jen 
ną, ludności zabroniono przeno
szenia się z m iejsca na miejsce. 
W  S tilis ie  (Rum elia) przebudo
w u je  się i rozszerza w ie lk ie  m a
gazyny wojskow e, dokąd zwozi 
się now y sprzęt w o jenny. We 
wsi A tt ik a  pod A ten am i roz lo 
kowano m agazyny w o jskow e i 
garaże samochodów pancer
nych. Na szeroką skalę prow a
dzi się budowę ob iektów  w o j
skowych na , wyspach, k tóre 
przekształca się w  bazy w o jen 
ne A m eryka nó w  na M orzu 
Śródziem nym . W Atenach zain
sta lowano syreny alarm owe.

Jednocześnie ze .wzmaganiem 
bezpośrednich przygotow ań w o
jennych rząd ateński dokonuje 
rów nież innych  posunięć, k tó re  
świadczą, że m onarcho -  fasz5'- 
ści fo rsow nie  p rzyg o tow u ją  w o j
nę na Bałkanach, przede 
w szystk im  zaś w o jnę  prze
c iw ko  A lb a n ii. O to n ie k tó 
re  z tych  posunięć: z jedno-

czenie tow a rzys tw  lo tn ic tw a  cy 
w ilnego  i rozciągnięcie nad n im i 
k o n tro li rządu i sztabu genera l
nego; zakaz używ ania przez 
ludność cyw ilną  p a liw  p łynnych  
i w ęgla ! ustawa o m ob iliza c ji 
c y w iln e j; ustawa o m ob ilizac ji 
ob yw a te li do „s łużby specja l
ne j“ ; zakaz w yjazdu  za g ra n i
cę o b yw a te li w  w ieku  poboro
w y m : przygotow ania do prze
prowadzenia m o b ilizac ji k ilk u
roczn ików  itd .

Forsu jąc przygotow ania do 
w o jn y  przeciw ko A lb a n ii i B u ł
ga rii, sztab generalny a rm ii m o
narcho -  faszystowskie j prze
prow adz i! na polecenie A m e ry 
kanów  reorganizację we wszyst
k ich  p ra w ie  w iększych jednost
kach w ojskow ych. O dsunięto od 
dowództwa Kosmasa, Vendirisa, 
Kalogeropulosa, Papageorgiu i 
innych , k tó rych  A m erykan ie  u - 
ważają za osoby o o r ien ta c ji 
p roańg ie lsk ie j. Na ich miejsce 
przysz li G rigoropulos, Tsakalo- 
tos, M anidonis, k tó rzy , zdaniem 
A m erykanów , będą ślepo w y k o 
nyw ać ich piany.

M onarcho-faszystowscy w ła d 
cy G rec ji, podjudzani przez A -  
m erykanów , wzm agają p row o- 
kac iś  na gran icy  grecko -  a lbań
skie j i grecko -  bu łgarsk ie j. 
Im pe ria liśc i am erykańscy us iłu 
ją  p rzy  pomocy rządu ateńskiego 
sprowokować napaść na A lban ię  
i B u łgarię . A le  rob ią  oni ra 
chunek bez gospodarza. Naród 
grecki n ie  chce w o jny. P row a
dzi on nieustanną .walkę prze
c iw ko  m onarcho -  faszystom. 
S tra jk i robo tn ików , w ystąp ien ia  
bezrobotnych, pro testy  chłopów, 
w zrost n iezadowolenia wśród in 
te lige nc ji i drobnom ieszczań
stwa — w szystko je s t w ym o w 
nym  św iadectwem  te j w a lk i. W 
trudn ych  w arunkach  walczy 
nasz naród o pokój i  dem okrację 
i pragnie, aby G recja by ła  k ra 
jem  w o lnym , n iepod leg łym  i po
ko jow ym .

A teny , marzec 1951 r.
K .T.

(„O trwały pokój, o demo
krację ludową!“ nr 13 (125).

cujących ca łych N iem iec dla 
wspólne j w a lk i p rzec iw ko  po
lity c e  w o jenne j „rządu  A denau
era“ .

Następnie delegaci na Europe j 
ską K on fe renc ję  Robotniczą za
pozna li zebranych z je j przebie
giem.

Uczestnicy k o n fe re n c ji w  N o
rym berdze u c h w a lil i jednom yśl
n ie  rezolucję, sk ie row aną do par 
lam en tu  w  B onn i  do rad y  m ie j 
sk ie j N o rym berg i.

W  rezo lu c ji czytam y m. in .: 
„G ars tka  n iem ieck ich  i  zagran i
cznych m agnatów  zb ro jen io 
w ych  w  przyśpieszonym  tem pie  
p row adzi p rzygotow ania  w o jen 
ne. Dzie je się to  w b re w  w o li na
rodu niem ieckiego, w b re w  w o li 
po ko ju  n iem ieck ie j k la sy  rob o t
n iczej. C ierp liw ość nasza się w y  
czerpała. Oświadczam y: Precz z 
re m ilita ry z a c ją  i  przygotow ania  
m i w o jen nym i! Żadam y referen 
dum  ludowego w  spraw ie dern i- 
l ita ry z a c ji N iem iec i  zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego w  1951 ro 
ku. W itam y uchw a ły  E u rope j
sk ie j K o n fe re n c ji Robotniczej, 
k tó ra  da ła w yra z  m iędzynarodo 
w e j solidarności mas p ra cu ją 
cych E uropy w  walce o zacho
w anie  pokoju. Postanaw iam y

zorganizować we w szystkich no 
rym be rsk ich  zakładach pracy 
k o m ite ty  dla przeprowadzeni 
re ferendum  ludowego przeciw  
ko re m ilita ry z a c ji“ .

Rezolucja potępia odmowę A 
denauera na propozycje prem j 
ra G rotew ohla i  domaga si 
zjednoczenia Niemiec.

K on fe renc ja  uch w a liła  odez , 
wę do zw iązków  zawodowych v ! 
N iemczech zachodnich, w  które./ 
wskazuje na spadek stopy ży
ciow ej spowodowany prowadzo
ną przez rząd Adenauera po ii 
tyką  re m ilita ry z a c ji. Odezw ’• 
w zyw a zw iązk i zawodowe, afc 
po pa rły  żądania przeprow adzi 
n ia  re ferendum  ludowego 
spraw ie de m iłita ryza c ji i  wzię! 
udz ia ł w  tw orzen iu  kom ite tó \ 
k tó re  m ają  przygotować refere 
dum. Odezwa naw o łu je  do poć 
jęcia w a lk i o podwyżkę płac 
do zwalczania wszelkiego rod;: 
ju  p ro d u k c ji zbro jen iow ej.

Odezwa kończy się słowam  
„P recz z podżegaczami wojen 
n ym i! Precz z rem ilita ryzac jg  
p rzygo tow an iam i w o jennym  
Precz z obniżaniem  stopy życio
w e j przez „rzą d “  boński! Prec; 
z „rządem “  Adenauera“ !

USA nie chcą poprawy stosunków 
z ZSRR

Wypowiedź radcy Departamentu Stanu 
o konferencji paryskiej

(f) P A R Y Ż  (PAP). W aszyn
gtoński korespondent „ L ‘H um a- 
n ite “  podaje w ypow iedź radcy 
D epartam entu Stanu USA, re 
p u b likan in a  Johna Coopera, na
św ie tla jącą stanow isko delega
c ji am erykańsk ie j na toczącej 
się obecnie w  P aryżu kon fe ren 
c ji zastępców m in is tró w  spraw  
zagranicznych czterech m o
carstw . Po powrocie z Europy 
zachodniej Cooper ośw iadczył 
kom enta torom  dyp lom atycznym  
prasy am erykańskie j, iż  rząd 
am erykański z przyczyn w ew - 
nętrzno -  po litycznych  nie m o
że obecnie dopuścić do tego, aby 
wciągn ię to go do rozm ów, k tó re  
m og łyby się przyczyn ić do po
p ra w y  stosunków z ZSRR.

A ng ie lsk ie  i  am erykańskie  
p lany  zbro jeń —  po d kre ś lił Coo

per — rea lizow an i są na taka 
skalę, że osłabienie napięcia 
m iędzynarodowego, ja k  równie: 
polepszenie stosunków raiędzj 
ZSRR i  m ocarstwam i zachodni' 
m i mogą doprowadzić do k ry 
zysu ekonomicznego, którego 
ka tastro fa lne  następstwa trudno 
przewidzieć.

K ie ru ją c  si? tym i Właśnie 
w zględam i — pisze „ L ‘H um an it 
te“  — T rum an  i  Acheson udzie
la ją  Jessupowi instrukcji, aby 
w sze lk im i sposobami u trudn ia ! 
osiągnięcie porozumienia między 
zastępcami m in istrów  spraw za
granicznych oraz rob ił wszystko 
co w  jego mocy celem niedo
puszczenia do zwołania Rady 
M in is tró w  spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

0 mistrzostwo świata w szachach
Botwinnik -  Bronsztajn 4:3

M O S K W A  (PAP). W  tu rn ie ju  
szachowym o m is trzostw o św ia
ta  m iędzy B ronszta jnem  a B o t- 
w in n ik ie m  rozegrano 7-m ą p a r-

1 hm. weszło w 
o opłatach za lekai

tię . D rug ie  kolejne zwycięstwo 
odniósł B o tw in n ik  w-. 66 ruchu.

W  p u n k ta c h U w^ . h Prow a~ 
dzer.jĄ: io.gjleł. iw tym rT ^ pk t, 
B r o n o t w i t in i t i  pozo s ta ły  1c
_____ > 3 d itn i na U p o s u n i

ia btsd : po 30.S:d5,S:c 
d5 J2.SC- stałby w | 0

(f) Z  dn iem  1 k w ie tn ia  br. 
weszło w  życie zarządzenie M i
n is tra  Z d row ia  o wnoszeniu 
przez ubezpieczonych op ła t za 
le ka rs tw a  i  ś rodk i op a trun ko 
we: O pła ta w ynos i zaledw ie 10 
proc. is to tn e j w a rtośc i leków .

Z y C a m 1 lerh 30.W tt|?.KH 
v  ¿3 h.sJScS. 3 3 .W a l,S (, .  

(*■ 3,ÍSc:¡G:e2. 3 « .K ;g S ,S f |r |  
3*-'»d6,łs. SO.W-.dl.Sc- - * “ -1  
toMly ę.

opatrunki parna.
r  rzS n ję tjC a rtia  t-

O p ła ^ n - ' i?«''"® Zzą ubezpiecze
n i. le w em u w
zakłs Í tym łieczu dętych, t j.  w  
s z p ita l w “bustronjoriach oraz e-
m erv kstreJ„ P°zyc-1' .i up raw n ie n i
, zrwaSę, drom. , lo te a r .do k'tirów lsktycznyPomocy leKar . 
sk ie j °i-
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Klasa robotnicza Trizonii staje do walki

Gdy system Korabielnikowej 
stosoYany jest mechanicznie

A. Pieczyński

F ra n k fu rt nad Menem,
w  k w ie tn iu

W  c h w ili k iedy delegaci za
chodnich N iem iec p rz y b y li do 
B e rlina  na pierwszą europejską 
kon ferenc ją  robotniczą do w a l
k i z rem ilita ryza c ją , w  całej B a
w a r ii,  a później rów nież i  w 
W es tfa lii, doszło do p ro testacy j
nych s tra jk ó w  i spontanicznych 
dem onstrac ji robotniczych prze
c iw ko  rządom  Adenauera. P ra 
sa zachodnia podaje otwarcie , 
żg tak ich  m anifestacji- nie b y 
ło jeszcze po w o jn ie  w  zachod
nich Niemczech. W  samej N o
rym berdze b lisko  100 tys. ro 
bo tn ikó w  porzuciło  sam orzut
nie pracą, aby wziąć udzia ł w  
w ie lk im  w iecu przeciw ko gło
dowym  płacom  i  ustaw icznej 
zwyżce cen na a r ty k u ły  p ie rw 
szej potrzeby. Rozgoryczona 
ludność N o rym berg i nie chce 
pogodzić się z nową podw yżką 
kosztów okupacy jnych w  tym  
samym czasie, k ie dy  re m ilita  
ryzacja pow oduje  pauperyza
cję mas pracujących. A lb ow iem  
dziewięć m ilia rd ó w  m arek,
przeznaczonych na u trzym a 
nie nowych am erykańsk ich  d y 
w iz ji w  T riz o n ii Adenauer i je 
go resortowy m in is te r, zniena
w idzony w śród robo tn ików ,
profesor E rhard , przerzucają
ja k  zw ykle na b a rk i n iem iec
k ie j k lasy robotn icze j.

S ch u m a ch er —  r a j f u r  U S A  
w śró d  n ie m ie c k ie j k la s y  

ro b o tn ic ze j

ją  od tego w łaśnie czasu, k iedy 
Schumacher da ł do zrozum ienia 
A m erykanom , że zgodzi się na 
rem ilita ryza c ją  N iem iec pod 
w arunk iem , iż dostateczna ilość 
am erykańskiego w o jska  gw a
rantować będzie N iem com  „bez 
pieczeństwo w  postaci o fensyw 
ne j de fensyw y(l) m iędzy W isłą  
a Üiem nem “ .

Koszty u trzym an ia  w  T riz o 
n ii wzrosły ju ż  o 30 proc. w  
stosunku do 1 października 
1950 r. i według danych G łów 
nego Urzędu S tatystyczne
go0 w  Bonn — (cy tu jem y 
za dz iennik iem  „N ü rnbe rge r 
N achrich ten“  z 24 m arça br.) 

w m arcu znowu znacznie wzro  
sły  ceny żywności 1 
oraz innych  
codziennego"

(OD W ŁASNEG O  K O RESPO ND ENTA „TR Y B U N Y  L U D U “)

Marian Podkowiński

i  teks ty lió w  
a rty k u łó w  życia

w ych we F ra n k fu rc ie  nad M e
nem dom agała się od swej f i l i i  
w  Norym berdze w yjaśn ień  w 
spraw ie dwugodzinnego s tra jku  
70 proc. za trudn ionych w  tym  
mieście, k ie ro w n ik  lo ka ln e j ra 
dy zw iązkow ej odpisał: „M u 
s ie liśm y zwołać ten w iec  po 
nieważ robotn icy  dom agali się 
tego kategorycznie we w szyst
k ich  fab rykach  i zakładach 
prac«. Innego w y jśc ia  n ie  było  
bez ' c a łko w ite j kom p rom ita c ji 
naszego Z w ią zku “ .

Masło zamiast armat

N a zeszłorocznej nara^e k0_ 
rab ie ln ikow ców , zorgani?" nej 
przez „Sztandar Młodym 
lena Duszyńska z m ło ć^ :0wej 
taśm y ko ra b ie ln ikow e j jm‘ 
H a n k i S aw ick ie j w  Poz%sifich 
Zakładach P rzem ysłu ( je ż o 
wego, m ów iła  o osiągtv^iach, 
trudnościach i  wadach stgowa- 
n ia  tego systemu w  P Z lj 

Z osiągnięć wym iera na 
p rzyk ła d  trzy  p rz ę p t f  ne 
przez taśmę na zaoszcz^ m 
m ateria le  dn i w  lipcu r 
Za główne trudności \,ażała 
dostawy często źle skn ‘  g0 
i  źle dobranego surowca, kJ.0_ 
jo w n i; za główną wadę , bral? 
rozszerzenia systemu t, ? ne 
m łodzieżowe i  n ie m ło tk }  e 
taśmy.

Dobra współprac 
krojowni z taśmaij

Od wystąp ien ia  Hel er, Du 
szyńskiej na naradzie k(^b jei_ 
n ikow ców  up łynę ło  ^ ie. 
sięcy. Co zrobiono w U p o , 
żeby usunąć trudności %J.acy 
korab ie l n ikow ców , żeby rgtem 
ten rozszerzyć i uP0WS\.bn jć 
w  fabryce?

Po pierwsze: usPra\,iono 
pracę k ro jow n i. Dziś ta r  0_ 
trzym u ją  dobrze przygo(J 
surowiec. y

Dalej. D aw nie j b rak i w 
pietach przysyłanych z r 0™” 
w n i na taśmę b y ły  usuiyJO-lo- 
taśmach. Ham owało t o |e “  
p ro d u kc ji, u tru d n ia ło  Pc?oce 
tym  samym w p ływ a ło  na 
szenie oszczędności maW A  , 
pomocniczych na taśmą, 
in ic ja ty w y  organ izacji Pa£ f i  
wprowadzono w ięc zasa?m«J 
b ra k i w  kom pletach u s £ J £  
będą przez kro jow n ię . 
wstępna kon tro la  na Vm :„  
s tw ie rdz i ja k ik o lw ie k  
surowcu, odsyła cały {cot,r')iet z 
pow ro tem  do kro jow n i-

Zasada brzm i: taśma ^  
m u je  dobry m ateria ł. y

A by  zapewnić stałą v  
pracę k ro jo w n i z taśmami i “ * 
tro lę  k ro jo w n i przez 
w prowadzono z inicjatyw* ^  
gan izacji p a rty jn e j dru S 
sadę: k ie ro w n ik  k ro jow n i I j 
co d rug i dzień osobiście 
dzać szwalnie (taśmy) ' s%,ać 
uw ag robotn ic o przygotok . 
m a te ria łu . Pozwala to k ro ^ ^ .  
na szybsze usuwanie w j 
pracy.

T ak w ięc usprawniono k
cjonowanie jednego z P °^5̂ 0-

w ych elem entów systemu K o ra 
b ie ln ik o w e j: współpracę pom ię
dzy poszczególnym i oddzia łam i. 
Usunię to także — ja k  ośw iad
czył sekretarz, o rgan izac ji p a r
ty jn e j tow . Lenczew ski — pod
stawowe dotychczasowe n iedo
ciągnięcie: rozszerzono m iano 
w ic ie  system K o ra b ie ln iko w e j 
na w szystk ie  taśmy.

W ydaw ałoby się, że w  PZPO 
zrobiono dla  systemu K o ra b ie l
n ikow e j wszystko, aby m ógł on 
pom yśln ie rozw ija ć  się.

N ieste ty ta k  n ie  jest.
O rganizacja pa rty jna , d y re k 

cja, rada zakładowa, organiza
cja Z M P -ow ska — m im o nie
w ą tp liw ych , w ym ien ionych  w y 
żej osiągnięć — za trzym a ły  się 
w  pó ł drogi. Zadowolenie z suk
cesów nie  pozw o liło  dostrzec 
towarzyszom  z PZPO wszyst
k ich  m ożliwości, ja k ie  k ry je  w 
sobie system K o ra b ie ln iko w e j i 
doprow adziło  do tego, że w  
pewnym  m omencie pozostaw io
no ten ruch w łasnem u losowi.

Bo ja k ie  m a te ria ły  pom ocni
cze ob ję te są systemem K o ra 
b ie ln ikow e j?

Oszczędza się n ic i, papier, 
sznurek, (opakowanie m a te ria 
łów  z k ro jow n i), k ra jkę . N ik t  
jednak nie  pam ię ta ł o tym , ze 
można rów nież oszczędzać ig ły , 
sztywne płótno, watę, tzn. co 
na jm n ie j podwoić oszczędności.

W niosek z powyższych fa k tó w  
jes t ta k i:  system K o ra b ie ln ik o 
w e j w  PZPO stosowany jest 
fo rm a ln ie  i mechanicznie. Pow 
stające żyw iołowo, w yn ika jące  
z sam orzutnie dobre j, starannej 
pracy załogi —- oszczędności zo
sta ły  „zalegalizowane“ , opa
trzone szyldem  „kom pleksow a 
oszczędność“ .

O rganizacja p a rty jn a  zadowo
l i ła  się tym , że w  PZPO stoso
w any jest system K o ra b ie ln ik o 
w e j i z rob iła  bardzo niew iele, 
aby ten system pogłębić, aby 
oprzeć go —  co jest n a jis to tn ie j
sze — na szczegółowym pozna
n iu  technolog ii procesu p ro du k
c ji, aby upowszechnić ten ruch 
na w szystk ie  w ydz ia ły .

P otw orna drożyzna i  w ie lk ie  
bezrobocie są obecnie w  za
chodnich Niemczech kam ie 
n iam i m łyń sk im i, w  k tó rych  
n iw e lu jące try b y  dosta ły  się 
n iem ieckie masy pracujące.
Bezpośrednia odpowiedzialność 
za ten stan rzeczy spada nie 
ty lk o  na wojenną p o lity k ę  n ie 
m ieckich zauszników am ery
kańskiego im p e ria lizm u  w
Bonn; podkreślić tu  trzeba ró w 
nież haniebną ro lę  Schum a- 
chera i  k ie row anych przez n ie 
go rozłam ow ych zw iązków  za
wodowych.

Koszty u trzym an ia  w zrasta -

P o d  n a c is k ie m  m as

Organ zw iązków  zawodo
w ych  we F ra n k fu rc ie  nad M e
nem „W e lt der A rb e it“  pisze, 
że robotnicy obarczeni liczną 
rodziną zmuszeni są dosłownie 
żebrać o chleb. A le  gen. E isen
hower, k tó ry  o trzym a ł zapew
nien ie lo ja lności k ie row n ic tw a  
SPD wobec p o lity k i W a ll S treet 
i  to  z ust samego O llenhauera 
— sądzi jednakże, iż głód i  bez
robocie zmuszą ostatecznie m ło 
dzież niem iecką do służby w o j
skowej w obronie am erykań
skich interesów. _

Dopiero spontaniczne s tra jk i 
i antyrządowe w ystąp ien ia , w  
B a w a rii oraz N adren ii, a prze
de w szystkim  szerokie echo 
be rliń sk ie j kon fe ren c ji ro b o t
niczej przeciwko re m ilita ry -  
zacji, w ykazały p raw dziw e 
nastro je  ludności zachodnich 
N iem iec, przede w szys tk im  — 
doiów SPD i  mas członkow skich 
zw iązków  zawodowych. Słowa 
M aksa Reimanna na kongresie 
K P D  znalazły raz jeszcze po
tw ie rdzen ie  w hasłach i postu- 
la ta c l s tra jku ją cych  ro b o tn i
ków , spontanicznie domaga
jących się w a lk i z w y s ła n n ik a 
m i'W a ll S treet w  Bonn.

K ie dy  reakcyjna, trizońska 
Centra la  Z w iązków  Zawodo-

W  Norym berdze by ło  rzeczy
w iście  bardzo gorąco. Już na 
k ilk a  godzin przed w iecem  za
m a rł cały ruch. W mieście sta
nę ły tram w a je  i autobusy, a 
po lic ja  przezornie zn ik ia  z u lic  
i placów. N ie można by io  za
czynać w iecu, ponieważ fa la 
dem onstrantów  przynosiła  co
raz nowe i nowe g rupy  rob o t
nicze. Na licznych transparen
tach czytać można by ło  rozm a
ite  dezyderaty pod adresem 
Adenauera. O nastro jach de
m onstru jących świadczą takie  
hasła ja k : „Precz z g łodow ym  
rządem w  Bonn“  a lbo „N a  szu
bienicę ż E rhardem “  lu b  „P o 
w iesić Adenauera i  E rha rda“ . 
M łodzież robotnicza przez cały 
czas trw a n ia  wiecu skandowała 
niezm ordowanie hasłowe d w u
wiersze w  rodzaju „B u tte r  s ta tt 
Kanonen, m ehr Lohn  s ta tt D i
v is ionen“ . (Masło zam iast a r
m at, większe płace zam iast d y 
w iz ji) . Każde przem ów ien ie 
przeryw ane by ło  ry tm iczn ym  
okrzyk iem : „E rha rd  na szubie
nicę“ .

Precz z rządem nędzy
Na norym bersk im  w iecu prze 

m a w ia li znani działacze baw ar
skiego ruchu zawodowego, 
k tó rzy  n ie  od dziś m ają  na 
p ieńku  z prokonsu lam i Schu- 
machera w  M onach ium . F un 
kc jonariusz Z w ią zku  Zawo-

dowego K o le ja rzy , Hans 
Schm idt pow iedzia ł do rob o t
n ików  norym bersk ich:

Nie m am y zam iaru d łuże j 
to lerow ać ka tas tro fa lne j po
l i ty k i pana Adenauera. Podże
gacze w o jenn i znowu bogacą 
się kosztem klasy robotniczej. 
Nasza odpowiedź pow inna  
brzm ieć: „A n i k roku  da le j .

Przewodniczący rady zak ła
dowej w ie lk ie j fa b ry k i maszyn 
M A N , R udo lf Beer w o ła ł na 
tym że w iecu przy aplauzie dzie 
sią tek tysięcy norym berczy- 
ków : „Skończm y raz nareszcie 
z tym  rządem , do którego nie 
m am y zaufania i k tó ry  nas sta
le oszukuje“ . Agronom  H e r
man O tto  pow iedzia ł zaś: „P o 
lity k a  gospodarcza pana E rha r
da doprow adziła  dz is ia j do 
tego, że m am y na zachodzie 
Niemiec na jw iększą ze w szy
stk ich k ra jó w  uprzem ysłow io
nych pauperyzację mas p ra 
cujących“ .

Każde w ystąp ien ie  p rzec iw 
ko A denauerow i kw itow ane 
by ło  natychm iast burzą oklas
ków i  okrzyków , k tó re  trw a ły  
aż do późnej nocy. T ak i sam 
przebieg m ia ły  robotnicze de
m onstracje w  Augsburgu, w 
F uerth  oraz M onachium . W 
ślad za B aw arią  poszli następ
nego di .ia robotn icy Duesseldor- 
fu  i W upperta lu , domagając się 
ustąpienia nie ty lk o  w innych 
m in is trów , ale przeprowadzania 
nowych w yborów  ja k  rów nież 
p leb iscytu  w  spraw ie d e m ilita - 
ryzacji.

Wrzenie w dolach SPD
Przykładem  narastania opo

zyc ji nie ty lk o  wobec rządu w 
Bonn, ale i  przeciwko k ie row 
n ic tw u  SPD, może być prze 
bieg dyskusji, k tó ra  odbyła się 
na m onach ijsk ie j konferencji 
robotniczej. W  obradach je j wzię 
ło  udzia ł tysiąc członków rozmai 
tych rad zakładowych, repre
zentujących p raw ie  pó l. m iliona  
robo tn ików  B aw arii. Zebi ani 
jednom yśln ie zażądali d y m is ji 
E rharda oraz położenia kresu

w o jenne j gospodarce, jako głów  
nej przyczynie głodu i drożyz
ny w  zachodnich Niemczech.

Delegaci te j kon fe renc ji do
m agali się rozw iązania pa rla 
m entu w  Bonn, k tó ry  zdaniem 
jednego z re ferentów  „n ie  s łu 
ży in teresom  narodu“

Reakcyjna prasa, k tó ra  nie 
mogła zataić baw arskich i nad~ 
reń^ltich  dem onstracji roo o t- 
niczych i ze względu na w ie l
k ie  zainteresowanie nie może 
przem ilczeć rów nież przebiegu 
kon fe renc ji robotniczej w B er
lin ie , nie szczędziła słów oou- 
rzenia przeciwko tym  fu n k c jo 
nariuszom zw iązków zagono
wych, k tó rzy  m ie li odwagę w y 
łamać się spod dyk ta to rsk ich  
rozkazów Schumachera. Po 
prostu z pianą na ustach pisa* 
kom enta tor berlińskiego „K u 
r ie r “  o fakcie , że przewodniczą- 
cy baw arskich zw iązków  za- 
wodowych i  członek SPD, M aks 
W enner o tw arc ie  pow iedzia ł na 
kon fe renc ji w M onachium : 
„N ie  dam y an i jednego złam a
nego grosza na tak zwane bez
pieczeństwo Niemiec... Rząd 
Adenauera kosztuje naród n ie 
m ieck i 9 m ilia rd ó w  m arek  i  
jest odpow iedzia lny za ha
niebny poziom życia mas p ra 
cujących w  zachodnich N iem 
czech“ .

P n sa  zachodnia szczególnie 
ostro zaatakowała W ennera 
za jego słowa pod adresem 
sprzedawczyków z Bonn: „Z n a j
du jem y się dz is ia j w  sy tuac ji — 
zawołał W enner przy aplauzie 
delegatów rad zakładowych 
— w  k tó re j będziemy m usie li 
bezpośrednią akc ją  sami sko
rygować b łąd po lityczny popeł
n iony przez naród n iem iecki 
podczas ostatn ich w yborów “ .

R obotn icy zachodnich N ie
m iec zrozum ie li bowiem, że kto  
n ie  chce ju tro  umrzeć w obro
nie  in teresów  am erykańskie
go im peria lizm u , pow in ien 
ju ż  dzis ia j walczyć przeciwko 
re m ilita ry z a c ji, k tó re j po tw or
ne ciężary coraz s iln ie j i bo
leśnie j odczuwa na swych bar
kach przede w szystk im  klasa 
robotnicza.

B. analfabeci wyrażają wdzięczność 
za umożliwienie im nauki

Sprawa wyników
...Trudno jest us ta lić  w  PZPO 

w y n ik i systemu K o ra b ie ln iko 
wej. Okazuje się, że od k ilk u  
m iesięcy n ik t  się tu  zagadnie
niem  w yn ikó w  nie zajm ował. 
Towarzysze z PZPO skarżą się, 
że zestawienie w yn ikó w  u tru d 
nione jest przez częstą zmianę 
asortym entu, k tó ra  u tru d n ia  
także pracę ko rab ie ln ikow ców  
przez to, że m a te ria ł zaoszczę
dzony na jednej taśm ie nie m o
że najczęściej na tę samą taśmę 
wrócić.

Tak więc robo tn icy  n ie  zawsze 
mogą stw ierdz ić , ile  w  sumie 
zaoszczędzili w  m iesiącu su row 
ca, ile  dn i przepracow a li na 
zaoszczędzonym surowcu. Oto 
np. p racow nicy k ro jo w n i n ie  w ie  
dzą, że z surowca i m a te ria łó w  
pomocniczych przeznaczonych 
na 500 sztuk odzieży oszczędzają 
surowiec i m a te ria ły  pomocnicze 
na 2 gotowe sztuki. W ie o tym  
adm in is trac ja , nie w ie  nato
m iast zaioga.

S ku tk iem  zbytn iego zadowo
lenia o rgan izac ji p a r ty jn e j z sa
mego fa k tu  w prow adzenia w  
PZPO systemu K o ra b ie ln iko w e j 
jest nie ty lk o  to, że zapom nia
no tu  o upow szechn ianiu w y 
ników.

Brak kontroli
O rganizacja p a rty jn a  nie kon 

tro lo w a ła  i nie analizowała, ja k  
rozw ija  się ruch kom pleksowej 
oszczędności w  PZPO. Od w rze
śnia ub. roku  sprawa ruchu 
korab ie ln ikow ców  w  PZPO nie 
stała ani razu na egzekutyw ie 
organ izacji p a rty jn e j.

N ie  ko n tro lu ją c , n ie  analizu jąc 
ruchu korab ie ln ikow ców . w 
PZPO, organizacja p a rty jn a  nie 
mogła skutecznie i  w łaściw ie 
m obilizow ać i nie m obilizow ała 
załogi do u jaw n ie n ia  wszystkich 
m ożliwości oszczędzania, do o- 
siągania w y n ik ó w  lepszych od 
tych  ja k ie  osiągano dotychczas.

Dużą część odpowiedzialności 
za fo rm a lne  ty lk o  wprowadze
nie systemu K ora b ie ln iko w e j w 
PZPO ponosi M ie js k i K om ite t 
PZPR, k tó ry  zby t m ało in te re
sował się ty m  ruchem , nie do
cen ił jego znaczenia, a w  PZPO 
niem al go nie  „dostrzegał. M ie j
ski K o m ite t pow in ien Pon19£ 
organ izacji p a rty jn e j w  PZPO 
w  prze łam aniu niewłaściwego, 
form alnego stosunku do ruchu 
korab ie ln ikow ców .

M ie js k i K o m ite t pow in ien ró 
wn ież pomyśleć o zastosowaniu 
systemu kom pleksow ej oszczę
dności w  innych  zakładach p ro 
dukcy jn ych  Poznania.

(f) Na ręce pełnom ocnika Rzą
du do w a lk i z ana lfabe ty 
zmem tow. Stefana M atuszew 
skiego nap ływ a ją  n ieustannie 
lis ty  od b. analfabetów  z po
dziękowaniem  dla  Rządu Polski 
Ludow ej za um ożliw ien ie  im  
nauki. Abso lw enci ku rsów  nauki 
początkowej postanaw ia ją je 
dnocześnie uczyć się da le j, aby 
przez zdobycie w iedzy stać się 
ja k  na jbardz ie j pożytecznym i 
rea liza to ram i p lanu 6-letniego.

L is ty  ta k ie  nadesłali m. in. 
absolwenci ku rsów  początkowe
go nauczania — pracow nicy Po
m orsk ich Zakładów  Przem yślu 
Drzewnego w  Sępolnie i W ięc

borku, absolwenci ku rsu  począt
kowego nauczania w  gm in ie  
W aldowo i w  gm in ie  K am ień  w  
w o jew ództw ie  bydgoskim  oraz 
b. analfabeci, p racow n icy Cen
t ra li Jajczarsko -  D rob ia rsk ie j.

W  liśc ie  przesłanym  przez pra 
cow n ików  Pom orskich. Z a k ła 
dów Przem ysłu Drzewnego w  
Sępolnie czytam y m. in .: „B ę 
dziem y się da le j uczyć bo w ie 
m y, że Polska Ludowa, potrze
bu je  lu d z i św ia tłych , k tó rz y  do
trzym u ją  k ro ku  nowej technice. 
Chcemy się stać na ró w n i z in 
nym i, budow niczym i socjalizm u 
w  Polsce i  razem z in n y m i w a l
czyć o po kó j“ .

Służba mchu okręgu warszawskiego zdobyła 
pierwsze miejsce we współzawodnictwie 

ogólnokrajowym

Wyniki konkursu artystyczneqo 
czytania utworów Gorkieqo

Aintycfe M |0we o twórczości 
laureatów N^ód Stalinowskich

(f) P olsk ie  Radio zapozr^ ^
ty m  tygodn iu  radiosluchaK  ̂
twórczością pisarzy 
starszego i  młodszego P ° ^ ° \ ia 
k tó ry m  przyznano w  ro ku , >
żącym  N agrody Stalinows)^ 

Dn ia 2 k w ie tn ia  o §° 
nadana będzie w  progrf™'« j j j  
specja lna audycja P0! ^ ' \ aa 
w yb itne m u  pisarzow i F j0Ct% *. 
G ładkow ow i, odznaczone«^v ^
nagrodą w  dziale prozy art!v__ 
cznej. W ram ach te j audycji ̂

czytany będzie życiorys pisarza 
oraz fragm en t jego pow ieści pt. 
„Cem ent“ .

F ragm ent nagrodzonej pow ie 
ści m łode j a u to rk i H a lin y  N i-  
ko ła jew e j pt. „Ż n iw a “ , znajdzie 
się w  program ie  I, dn ia  7 k w je t 
nia o godz. 9,50. Dn ia 9 k w ie t
nia o godz. 9,50 w  program ie 
j  odczytany będzie odcinek na
grodzonej ks ią żk i A na to la  R y- 
bakowa „K ie ro w c y “ .

Wydania kteśnt masowych 
przed Festiwal^ Muzyki Polskiej

(f) N akładem  Polskiego V ) ^

(f) W  d n iu  31 m arca br. w  
K lu b ie  O fice rów  Sztabu Gene
ralnego W P odbyło się zakoń
czenie kon ku rsu  artystycznego 
czytan ia u tw o rów  M aksym a 
G orkiego. K on ku rs  został zor
ganizow any przez Dom W ojska 
Polskiego dla  uczczenia 83 rocz
n icy  u rodz in  w ie lk iego  pisarza.

W konkurs ie , k tó ry  w zbudził 
w ie lk ie  zainteresowanie, wzię ło  
udz ia ł oko ło 300 osób spośród 
o fice rów  i  szeregowych W P 
służby zawodowej garnizonu 
warszawskiego, członków ich 
rodz in  oraz p racow n ików  in 
s ty tu c ji w o jskow ych.

Po e lim inac jach  w e w nę trz 

nych, k tó re  odby ły  się w  po
szczególnych jednostkach w o j
skowych, do ko n ku rsu  stanęło 
37 osób.

J u ry  pod przew odn ic tw em  
pp łk. Łastowskiego, postanow i
ło  przyznać I  nagrodę, w  pos
tac i b ib lio teczk i dzie ł M. G or
kiego w  języku  po lsk im  i  ro 
syjskim , s tuden tow i M iro s ła 
w o w i K a rp ow i — synow i o f i
cera. Nagrodę I I  dzieła M . G or
kiego w  ję zyku  po lsk im  o trz y 
m ał por. W ik to r  Sw ierż. Dalsze 
nagrody zdoby li: p lu t. podch. 
G rygolenko i  p ra co w n ik  DW P 
S tanis ław  C ew ińsk i —  oraz 
H enryka  K a ro la k .

(f) W  dn iu  1 bm . w  sali W a r
szawskich Z ak ładów  Przem ysłu 
Odzieżowego w  W arszaw ie od
by ła  się uroczystość wręczenia 
przedstw icie lom  służby ruchu 
D y re k c ji O kręgowej K o le i Pań
stw ow ych w  W arszaw ie sztan
daru przechodniego za w spó ł
zawodnictwo. Sztandar ten u - 
fundow any przez Zarząd G łów 
ny Z Z K , zdobyła służba ruchu 
D y re k c ji W arszaw skie j, za jm u
jąc pierwsze miejsce w  ogólno
po lsk im  m iędzydyrekcy jnym
współzawodnictw ie.

K o le ja rze  warszawscy za
wdzięczają swój sukces codzien 
ne j, systematycznej pracy. W  
osta tn im  etapie współzawodnic
tw a zw iększyli oni poważnie

regularność biegu pociągów o- 
raz uzyska li doskonałe w y n ik i 
w  bezaw ary jnym  przetaczaniu 
wagonów. Poważnym  i n iezw y
k le  cennym  sukcesem w arszaw 
skie j służby ruchu jest rów nież 
fa k t przyspieszenia cyk lu  obie
gu wagonów. Oszczędności, u - 
zyskane w  osta tn im  etapie 
współzawodnictwa przez pracow 
n ik ó w  te j służby wynoszą 569 
tys. zł.

W  czasie uroczystości, na k tó 
re j oprócz przedstaw ic ie li Za
rządu Głównego ZZK , M in is te r
stwa K o le i i  D y re kc ji O kręgo
w e j K o le i, obecni b y li przodow 
n icy  pracy, rac jonalizatorzy 
s łużby ruch u  oraz liczn i przed
s taw ic ie le  załogi W arszawskich

Zakładów  Przem ysłu Odzieżo
wego — podjęto szereg zobowią
zań dia  uczczenia święta 1 M a
ja.

M. in . zespoły manewrowe 
s tac ji W arszawa-Praga zobowia 
zały się przetoczyć bez aw a rii 
120 tys. wagonów, pracow nicy 
wagonowni W arszawa-Zachod- 
rjia-Szczęśliw ice postanow ili w y  
konać dodatkowo prace w a rto 
ści ponad 25 tys. zł.

P racow n icy Z akładów  Odzie
żowych zobow iązali się poważ
nie zwiększyć swą produkcie , 
zm niejsza jąc równocześnie zuży 
cie surowców  potrzebnych na 
w ykonan ie  jednostk i tow aru. Zo 
bow iązania ich dadzą państwu 
ponad 28 tys. zł.

Dz i ś  w W a r s z a w i e
t e a t r y

Poranek autorski młodych poetów

W nictw a Muzycznego z
d ru ku  dalsze zeszyty Piesni
sowych, przeznaczonych na 
S tiwal M uzyk i Polskiej-

Z  c y k lu  na głos z t0^ a\ .  
n iem  fo rtep ianu  ukaza ■ 
znana już  p o w s z e c h n ie
m łodzieżowa
„M ilio n y  rą k “
czyńskiego. tegoż — _ **
„P iosenka Z M P -o w c W  V  
sza w y "  (słowa W. W ,sAi 
skiego) i „T ak ich  V
ców we w s i" (słowa E. _,Af_ 
skiego), dw ie pieśni A 
Steina: „Nasza ziem ia“

2. Solarka) i  „Z M P  pomaga 
wsi “  (słowa H. K o łaczkow skie j).

Z cyk lu  na 4_głosowy chór 
m ieszany a capelła, wydano 
Szymona Laksa „M arsz  ro b o t
n ików “  (słowa R. S tille ra ) i Ł. 
p rege -S ch ie low ej „P iosenkę 
w arszawskiego m ura rza “  (do 
siów J- W ilkonia ).

yg serii u tw o rów  na 4-głoso- 
w y chór m ęski ukazała się K. 
Serockiego „P ieśń tra k to rz y - 
stów“  (do s!ów Z. Koczorowskie

®°2 pieśni na 4-g łosowy chór 
ĘSk i a capelła wydano A. 

pradsteina „Z M P  pomaga w s i“  
(słowa H. Kołaczkow skie j).

Rozpoczął się se)on wylęgowy drobiu
' " ,-az p isklę ta  kaczek rasy Pe-(f) W br. pojemność 

dów wylęgowych drobiu stQ_
sunku do r. ub wzrosw 7 ^  
Proc. W najb liższych 
niach zakłady te o trz y m a j v  
We wylęgowe aparaty P1 
c ji k ra jow e j. Jncta,.

Z akłady wylęgowe o - 
gospodarstwom ro lnym  =K a rm ^ j ®Pisklęta k u r rasy 
Sussex. Zielononóżka.
p isk lę ta  in dykó w  rasy Brąz

king-
Cena p isk lą t z zakładów  w y

lęgowych w ynosi od 1,95 do 2,25 
J  za sztukę.

rh ło p i zrzeszeni w  grupach 
hodow ców  drob iu  ZSCh t bto- 
. ov udzia ł we w spółzawodnic- 

■e w wychow ie drob iu sorzy 
-tiPa Przy zakuPie Pisk l4 t ze 
¡nacznej znizki. ,

Zakończenie kursu 
techników normowania 
w przemyśle włókien 

sztucznych
(f) W  Tomaszowie Mazowiec

k im  zakończył się kurs  techni
ków  norm ow ania pracy w  prze 
m yślę w łók ie n  sztucznych. 
K urs , k tó ry  ukończyło 29 osób, 
rek ru tu ją cych  się spośród przo
dow n ików  pracy i  rac jona liza
torów , w  tym  9 kob ie t, pozwoli 
p rzem ysłow i w łók ie n  sztucz
nych na szybsze przeprowadze
nie  racjonalnego norm owania 
prac.

Szkolenie delegatów 
socjalno-

ubezpieczeniowych
(f) W m arcu br. zw iązki za

wodowe w  W arszawie rozpo
częły szkolenie now ow ybra- 
nych delegatów socjalno - ubez 
pieczeniowych. Przed przystą
p ien iem  do pełn ien ia  swych o- 
bow iązków , teoretyczne p rzy 
gotowanie do pracy otrzym a 
na specja lnych 6-tygodn iow ych 
kursach ok. 6 tys. nowych ak
ty w is tó w  zw iązkow ych. W cza
sie trw a n ia  ku rsu  zapoznają się 
oni szczegółowo z zagadnienia
m i zw iązanym i bezpośrednio z 
ich pracą, ja k : ubezpieczenia 
społeczne w  Polsce i Zw iązku 
Radzieckim , zakres i  fo rm y ak
c ji 'socja lne j itd .

Po zakończeniu kursów  d la  
delegatów socjalno -  ubezpie
czeniowych, zw iązk i zawodo
we przystąp ią  do szkolenia no- 
w ow y branych mężów zaufania.

(f) W dn iu  1 bm. w  sali M B P  
odbył się poranek au to rsk i m ło 
dych poetów, zorganizowany 
staran iem  Z w iązku  L ite ra tó w  
P o lsk ich  i ZM P  na zakończenie 
Ogólnopolskiego Z jazdu M ło 
dych Pisarzy.

W  po ranku w ys tąp iło  k i lk u 
nastu m łodych poetów z całej 
P olski, k tó rych  wiersze b y ły  q- 
głaszane w  pism ach lite ra c k ic h  
i  m łodzieżowych.

Na w yróżn ien ie  zasługują m. 
in . u tw o ry : D ąbrowskiego z

Gdańska (w iersz o śm ierci M a
riana Buczka), Ś liw ia ka  z K ra 
kowa (cyk l „P la n  6 -le tn i w io 
sną soc ja lizm u“ ), M anda liana z 
W arszawy (w iersze „A u ro ra  
strzela“  i  „Ś w ie rczew sk i“ ), K a 
puścińskiego z W arszawy (fra g 
m ent poem atu o Now ej Hucie).

Po zakończeniu recy tac ji od
by ła  się dyskusja  nad odczy
tanym i u tw o ram i, w  k tó re j głos 
zab ie ra li słuchacze, g łów nie 
spośród m łodzieży robotniczej 
i  szkolnej oraz sami autorzy.

Spotkanie przodowników nauki 
warszawskich uczelni z literatami 

i artystami
W  d n iu  1 bm . w  Teatrze N a

rodow ym  im . W ojska Polskiego 
odbyło się spotkanie s tudentów - 
p rzodow n ików  nauk i w arszaw 
skich wyższych uczeln i z li te ra 
ta m i i  a rtys tam i. Spotkanie 
zostało zorganizowane z in ic ja 
ty w y  red akc ji studenckiego cza
sopisma spo łeczno-litcrackiego 
„P op rostu “ .

W bogatym  program ie  a r ty 
stycznym  w z ię li udzia ł Ewa 
B androw ska-T urska , Ryszarda 
H an in , W ładys ław  K ędra, Jan 
K urnakow icz , K az im ie rz  Rudz
k i, S tefan W iechecki, L id ia  W i
nogradowa, W ik to r W oroszylski 
oraz zespoły w oka lne: „C zw órka 
Szacha“  i „S io s try  T r io la “ .

Podczas spotkania redakto r

naczelny „P op rostu “ , Gruszecki, 
w ręczył nagrody laureatom  kon 
kursu  pt. „C o daje ci nauka ra 
dziecka“ , zorganizowanego na 
lamach studenckiego czasopis
ma. Nagrody o trzym a li: p ie rw 
szą — M ieczysław  P taśn ik — 
asystent U n iw e rsy te tu  Jag ie l
lońskiego — za pracę z zakresu 
h is to r ii, drugą — Z b ign iew  Pie- 
tras ińsk i, m ag is tran t U n iw e rsy 
te tu  W arszawskiego — za p ra 
cę z zakresu psychologii, trze 
cią — R om uald S trza łkow sk i, 
student A kadem ii M edycznej w 
W arszaw ie — za pracę z zakre
s u ' stom ato log ii oraz Bolesław  
G liksm an, student P o litech n ik i 
Ś ląskie j w  G liw icach  — za p ra 
cę z zakresu e lek tro techn ik i.

Wystawa prac plastycznych 
nauczycieli

(f) W  zw iązku z I I I  k ra 
jo w ym  Zjazdem  Z w ią zku  Zaw. 
Nauczycie lstwa Polskiego, k tó 
ry  niedawno obradował w  W ar
szawie, w  siedzibie Zarzadu 
G łównego ZZN P otw a rta  zosta
ła w ystaw a, licząca przeszło 200 
prac z zakresu m alarstw a, gra
f ik i,  fo to g ra fik i, pap ierop lasty-

k i,  m eta lop lastyk i i  tkactw a 
artystycznego. A u to ram i prac są 
członkow ie ZZN P z terenu ca
łego k ra ju .
. Tem atyką większości ekspo
natów  jest praca  rea liza torów  
planu 6-letn iego — robo tn ików , 
pracu jących chłopów i  nauczy
cie li.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  ł ) -  
p o n ie d z ia łe k  2.4 — „P ró b a  s ił 
godz. 19, w to re k  3.4 — A k a d e m ia  
o k a z ji  6 R o c z n ic y  W y z w o le n ia  W ę
g ie r  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16J
— p o n ie d z ia łe k  2.4 — K o n c e r t  p ia 
n is ty  w ło s k ie g o  — godz. 19, w tó re
3.4 — „ P ie ją  k o g u ty “  — godz. 19. 

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) -  p o n ie d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4
— n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
p o n ie d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 —
„P y g m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R . P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j - 
sk iego  20) — p o n ie d z ia łe k  2.4 i  w to 
re k  3.4 — „R o z b i tk i “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  2.4 1 w to re k  3.4 —
„p la n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie  -  
d z ia łe k  2.4 — n ie c z y n n y , w to re k
3.4 — „W c z o ra j i  p rz e d w c z o ra j“ — 
godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  - 
to w ska  13) — p o n ie d z ia łe k  2.4 —
„W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i "  — godz. 19, 
w to re k  3.4 — n ie c z y n n y .

l u d o w y  t e a t r  m u z y c z n y
(S zw edzka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  2.4 
i  w to re k  3.4 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k
2.4 — n ie c z y n n y , w to re k  3.4 —
„O  k ra s n o lu d k a c h  ąi  s ie ro tc e  M a 
ry s i"  — godz. 15.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  
(M a rs z a łk o w s k a  81 b) — p o n ie d z ia łe k
2.4 — n ie c z y n n y , w to re k  3.4 — „ T r z y  
p o m a ra ń c z e " — godz. 17.

T E A T R  D Z IE C I „ L A L K A "  (K a 
ro w a  31) — p o n ie d z ia łe k  2.4 i  w to 
re k  3.4 — „P a n  D ro p s  i  je g o  t r u p a "
— godz. 14 i  17.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (O czk i 6)
— p o n ie d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 — 
n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p o n ie 
d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 — „P a n
T w a rd o w s k i"  — godz. 19.

H I  N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  .19) — p o n ie 

d z ia łe k  2.4 1 w to re k  3.4 — „W a rs z a w 
ska P re m ie ra "  — p ro d . p o lska  — 
dozw . o d  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p o n ie d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 —
„W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — p rod . 
p o lska  — dozw . od 7 la t  —  godz. 
15, 17, 19. 21.

P A L L A D IU M  (K n le w s k ie g o  9) —
p o n ie d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 —
„S ta te k  D e rb e n t"  — p rod . ra dz ie cka
— dozw . od  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21. D od . W i lk  t n ie d ź w ia d k i.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
p o n ie d z ia łe k  2.4 1 w to re k  3.4 —
„Z a p o ra “  — p ro d . CSR — dozw . od 
7 ła t  — godz. 15, 17, 19, 21. D od. 
Ś w ia t m ło d y c h .

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie - g ie rs k ie j 
d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 — „ A w a n tu 
ra  na w s i"  — p ro d . CSR — dozw . 
od 14 la t  — godz. 16, 18, 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  2.4 i  w to r e k  3.4 — „S ta te k  
D e rb e n t"  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 7 la t  — godz. 16, 18, 20.
Dod. W ilk  i  n ie d ź w ia d k i.

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p o n ie d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 —
„Ś m ia li  lu d z ie "  — p ro d . ra d z ie c k a  
.1  dozw . od 7 la t  — godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o 
n ie d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 — „ W a r 
szawska P re m ie ra "  — p ro d . p o lska  
_  dozw . o d  7 la t  — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o n ie 
d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 — „T a jn a  
m is ja "  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 12 la t — godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — p o n ie d z ia łe k
2.4 i  w to re k  3.4 — „R ozśp iew a n a  
d o lin a "  — p ro d . ru m u ń s k a  — dozw . 
od 7 la t — godz. 17, 19, 21. D od.
P rze g lą d  k u lt u r a ln y  1-51.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p o n ie d z ia łe k  2.4 i  w to re k  3.4 —
„M ło d o ś ć  ś w ia ta "  — p rod . ra d z ie c 

ka  —* dozw . od  7 la t  — godz. 14, 16.
18, 20. D od . N a u k a  i te c h n ik a  5-49 
i p rze g lą d  s p o r to w y  1-51.

L O T N IK  (P o w s ta ń có w  1) — p o 
n ie d z ia łe k  2.4 — n ie c z y n n e , w to re k
3.4 — „D z ie ln y  G a jc z i"  — p rod . 
ra d z ie cka  — dozw . od 7 la t — godz.
17, 19. D od . J e d w a b  n a tu ra ln y .

23.17 H y m n  i  k o n ie c
a u d y c ji.

P rogram  I I  na fa li 367 m
P ro g ra m  d n ia  6.00. 13.25. na ju t r o  

23.55. S yg n a ł czasu. 5.03, 11.57. W ia 
dom ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 17.00, 
20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji.  5.10 A u d . d la  
w s i. 5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  p ra c y . 
5.58 S ta n  pogody. 6.15 P o ls k ie  m e
lo d ie  lu d o w e . 6.50 M u z y k a . 7.20 
W szechn ica  R ad io w a . 7.40 M u z y k a , 
8.00 P rz e rw a . 13.30 A u d . d ia  k i .  I - I I .  
13.50 A u d . szko ln a  „U  nas i na ś w ię 
c ie " . 14.10 M u z y k a . 14.25 A u d . d la  
k l .  lic e a ln y c h . 14.50 K o n c e r t pod 
d y r .  G ó rzy ń s k ie g o . 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 P iesn i 
k o m p . ra d z ie c k ic h . 16.10 R ecenzja. 
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 M u 
zyka . 17.05 R e p o rta ż . 17.15 K o n c e r t 
z c y k lu :  „M ło d e  ta le n ty  p rzed  m i
k ro fo n e m  P .R ." . 17.45 A u d . d la  m ło 
dz ie ży . 18.00 M u z y k a  taneczna . 18.20 
G łos m a ją  k o b ie ty .  18.35 U tw o ry  
s k rz y p c o w e  i w o k a ln e . 19.00 W szech
n ic a  R ad iow a . 19.20 K o n c e r t pod 
d y r . R ez le ra . 20.30 K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y . 21.40 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 
22.10 „S ą d  E m ira "  — h u m o re s k a  w g. 
L e o n id a  S o ło w ie w a . 22.35 M u z y k a  
taneczna . 23.10 M u z y k a . 0.02 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

R A D I O
W T O R E K , 3 K W IE T N IA  1951 R.

P rogram  I  na fa li 1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia 
dom ośc i 5.05. 6.30, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji.  5.10 A u d . d la  
w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  św ia ta  p ra c y  
5.58 S ta n  pogody. 6.05 P o lska  p ieśń 
m asow a. 6.10 W szechn ica  R ad iow a . 
7 00 K o n c e r t . 8.05 A u d . szko ln a  ,.U 
nas i na ś w le c ie " . 8.25 U tw o ry  M e n 
delssohna. 8.55 A u d . d la  k l .  l ic e a l
n y c h  z c y k lu :  „ L it e r a tu r a  po lska  w 
o b ra z a c h ". 9.20 M u z y k a  i a k tu a ln o ś 
ci. 9.50 „ M ir k ó w  ru s z y ł“  — fra g m . 
p ow . Zes ław sk iego . 10.10 A u d . sł. - 
m uz. d la  p rz e d s z k o li — ..Czy już 
Idz ie  w io sn a “ . 10.30 R adz iecka  m u z y 
k a  o p e re tk o w a . 10.50 In fo rm a c je  
10.55 A u d . d la  k l.  I —I I  — „O  czym  
p iszą k la s y  p ie rw sze  i d ru g ie " .  11.15 
K o n c e r t  s o lis tó w . 11.50 G łos m a ja  
k o b ie ty . 12.15 M u z y k a  taneczna . 12.30 
A u d . d la  w s i. 12.45 M e lo d ie  lu d o 
w e. 13.15 P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię cych . 15.50 M u z y k a  
16.20 Z  życ ia  ZSR R . 16.35 K o m p o  - 
z y to r  T y g o d n ia  — F ra n c is z e k  L isz t 
17.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 17.20 
Z k r a ju  i ze ś w ia ta . 18.20 S k rz y n 
ka  m e to d yczna  W sze ch n icy  R ad io  - 
w e j. 13.10 K o n c e r t pod  d y r .  R acho- 
n la . 18.45 A u d  d la  w s i. 19.00 K o n 
c e r t m asow y. 20.30 M u z y k a  taneczna . 
’ 0.45 „M A Z E P A “  — D R A M A T  J U 
L IU S Z A  S Ł O W A C K IE G O . 22.03 S tan  
p og o d y  22.05 W szechn ica  R ad iow a. 
22.25 Z  c y k lu :  „T y d z ie ń  m u z y k i w e-

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a  D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  »orzv u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y  R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zasteoca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-2R S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-03-89. D z ia ł p a r t y in v  7-34-39 
D z ia ł k ra jo w y  R-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 O / la ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-0'-21 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8 57-62 R e d a k to r te c n n lc z - 
ny  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  PPK 
..R u c h "  O d d z ia ł w  W arszaw ie  
u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
WoTaty. na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p rz y jm u ją  .w szys tk ie
U rz e d v  P o c z to w o -T e 'e k o m u n t-
k a c v jn e  oraz kasy  P P K  ..R u ch " 
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra 
ju  4 z ł 50 gr p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz na icae n  
adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 gr. za

g ra n iczn a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r  1-14008 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  pod^c  d o k ła d n y  1 czy

te ln y  adres
A d m ln is t ra d a :  W arszaw a. uL

K n te w s k ie g o  9. te ł 8-29-84 
B iu ro  R ek lam  i O głoszeń 

te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n  

Dom S łow a  P o ls k 4eeo 
$ l-B-28625
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Wypowiedź Raymonde Dien 

w czasie meczu ciężkoatletów 
FSGT-CRZZ

O becna w  sobotę  n3 
c ię z k o -a t le ty c z n y m  FSG T 
R a.ym onde D ie n , po u k o ń c z e n iu  
z a w o d ó w  o ś w ia d c z y ła :
—  Lecia łam  razem z ty m i 

ch łopcam i samolotem z P a ry 
ża. N ie wyobrażacie sobie, ja k  
bardzo się cieszyli, że lecą do

m eczu | g ryw ek kap ita lis tycznych  im - 
— c r ż z  presariów , ale jest w łasnością 

narodu i służy narodow i.
Przekona łam  się dzisia j, że te 

słowa b y ły  bardzo słuszne. N a
prawdę, w y n ik  spotkania nie 
jest sprawą najważniejszą. N a j-

Sportowcy miast i wsi 
podejmują zobowiązania 1-majowe

W arszaw y i  że będą m og li spot i ważniejsze jes t to, że francuscy 
kać się ze sw ym i po lsk im i t o - ; robo tn icy  -  sportow cy m ogli
w a rzy  szami. M ó w ili:  w y n ik
spotkania jest w  gruncie  rze
czy n ie  ważny. Najważnie jsze 
jes t to, że będziem y m og li poz
nać naszych po lsk ich tow a rzy 
szy i  zobaczyć k ra j,  gdzie rzą
d z i klasa robotnicza, • k ra j,

ipotkać się z rob o tn ikam i-sp o r- 
tow cam i po lsk im i, że spotka
nie to zacieśniło w ięzy p rz y 
jaźn i pom iędzy klasą ro b o tn i
czą F ra n c ji i Polski. W alczym y 
przecież w spóln ie  i m am y współ 
ne cele: pokój i  wolność dla

gdzie sport n ie  je s t sprawą roz- i w szystk ich  narodów  św ia ta “

Sportowcy węgierscy i austriaccy 
w walce o pokój

Czołow i sportow cy W ęgier
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j w  róż 
nych  gałęziach sportu  zw róc i
l i  się lis tow n ie  do znanych spor 
tow ców  zagranicznych z ape
lem , by w z ię li udzia ł w  walce 
o pokój św iatowy.

I  tak  np. znany lekkoa tle ta

co jest ty lk o  w  tw o je j mocy ; 
na rzecz w a lk i o pokój. Jeżeli i 
wszyscy sportowcy, podobnie 
ja k  T y  i ja , będą te j samej m y - ! 
śli, wówczas naszym wkładem  
w  w a lkę  o pokój p rzyczyn im y i 
się do przeszkodzenia w ybucho- j 
w i w o jn y  i będziem y m og li !

Sandor G aray, w  liście do czo- | nadal bez przeszkód up raw iać
łowego lekkoa tle ty  ho lender
skiego W illem a S lijkh u isa  z 
A m sterdam u napisał m. -in .: 
„K ilk a k ro tn ie  bra liśm y w spó l
n ie  udz ia ł w  zawodach. S po t
k a liś m y  się w  Londyn ie  pod
czas . O lim p iady. Spędziliśm y 
w spó ln ie  12 dn i w  Pradze i  O - 
slo* S toczyliśm y szereg p ięk - j 
n ych  i  em ocjonujących w a lk, ! 
k tó re , ja k  sądzę — a zapew
ne podzielisz m oje zdanie — j 
p o w in n y  w p łyną ć  ożywczo na 
dalszy rozw ó j sportu  i  na nasze 
przyszłe osiągnięcia.

Jednakowoż nasza pokojowa \ 
ry w a liz a c ja  je s t obecnie poważ- | 
n io  zagrożona. Im p e ria liś c i zmie j 
rza ją  do w yw o ła n ia  now e j w o j-  j 
ny. Straszne w idm o w o jn y  'za- j 
graża narodom  m iłu ją c y m  po- ] 
k ó j. Pom yśl o K ore i, gdzie sza- j 
le je  niszczący huragan w o jn y , j 
gdzie m ordu je  się dzieci, ko

u lub ion y  sport w  w a runkach  
szlachetnej poko jow e j r y w a li-  i 
zacji.

SANDO R G A R A T

*
Na łamach w iedeńskie j V o lks - j 

stim m e opub likow ano lis t  spor- j 
tow ców  k lu b u  wiedeńskiego A d - ; 
m ira  do A u s tria ck ie j Rady P o- ! 
ko ju . W liście tym  czytam y: 

„C z łonkow ie  k lu b u  sportow e
go A d m ira  w ita ją  s taran ia Rady 
P oko ju , mające na celu u - 
chw alen ie ustaw y o obronie po
ko ju  rów n ież  w  A u s tr ii,  zgodnie | 
z uchw a łam i b e rliń sk ie j sesji \ 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju , k tó ra  
w zyw a do zawarcia P ak tu  Po
ko ju  p ięc iu  m ocarstw .

K ro k i te są d la  nas spo rtow 
ców gw arancją , że naszą dzia-

Ruch spo rtow y w łączy ł się 
szerokim  fron tem  w  akcję  zobo
w iązań 1-m ajow ych. Zawodnicy, 
trenerzy, in s tru k to rzy , dz ia ła 
cze i  p racow nicy e ta tow i zrze
szeń, k lu b ó w  i kó ł sportowych 
pode jm ują  liczne zobowiązania, 
z k tó rych  na czoło w ysuw ają  
się zobow iązania tworzenia 
sportow ych brygad p ro d u k c y j
nych p rzy zakładach pracy.

N iem n ie j liczne są zobowiąza
nia podwyższenia poziom u ideo
logicznego sportowców , trene
rów  i działaczy, zobowiązania w 
dziedzin ie um asow ienia różnych 
gałęzi spo rtu  oraz polepszenia 
fo rm y  zaw odn ików  w yczyno
wych.

C iekaw e zobowiązanie, godne 
naśladowania, po d ję li członko
w ie  Rady G łów ne j ZS K ole jarz. 
O ceniając pracę kó ł sportowych 
swojego zrzeszenia, Rada G łów 
na s tw ie rdz iła  liczne i  poważne 
b łędy oraz niedociągnięcia, w y 
n ika jące przede w szystk im  ze 
zbyt późnego docieran ia w  teren 
konkre tnych  w ytycznych  i in 
s tru k c ji od naczelnych w ładz 
sportowych.

N ie bez w in y  są przedstaw i
cie le okręgow ych rad zrzesze
nia. k tó rzy  za rzadko  odwiedza
ją swoje ko ła  sportowe, nie 
udzie la jąc im  na ę iie jscu in 
s tru k c ji,  an i niezbędnej po
mocy.

W zw iązku z tym , członkow ie 
Rady G łów ne j ZS K o le ja rz  
u c h w a lili ja ko  czyn 1-m a jow y 
udzie len ie pomocy ko lom  spor
tow ym  w  te j fo rm ie , że każdy 
członek rady dokona lu s tra c ji 
2— 3 k ó ł i przeprow adzi in s tru k 
ta rz  o rgan izacyjno-szko len iow y 
dla  k ie ro w n ik ó w  k ó ł' sporto
w ych i poszczególnych sekcji. 
A kc ja  powyższa w  pewnym  
stopniu pow inna przyczyn ić się 
do z likw id o w a n ia  trudnośc i w 
pracy kó ł sportow ych i dźw ig 
nąć ją  na wyższy poziom.

Zobowiązania sportowców 
ZKS-Kolejarz w Olsztynie

W łączając, się do ogólnego ha
sła w spó łzaw odn ictw a w  każdej 
dziedzin ie p ro d u kc ji, rzuconego 
przez czołowych rac jona liza to  - 
ró w  i p rzodow n ików  pracy, 
członkow ie Z.K.S. K o le ja rz  w 
O lsztyn ie  pos tanow ili:

Przenieść swe sprawności z 
bo isk sportow ych na zakłady pra 
cy w  produkcję , by w  ten spo
sób zadokum entować, że zdoby
te sukcesy na boiskach przez 
sportow ców  można przenieść do 
zdobyw ania sukcesów w  produk 
c-ji.

S tw orzyć brygadę p ro d u kcy j
ną, składającą się z członków 
Z.K.S. K o le ja rz  i  w yrab iać po

120 p rocen t no rm  p ro d u k c y j-  i tren ingow e j i s trze ln ic ;'. Ponad- 
nych. I to postanow ili on i zorganizować

,, , . ! kó łko  dram atyczne, złożone zeWezwać do wspołzawodm e -
tw a  w szystk ie  organizacje-spor- 
towe i w szystk ich  sportowców, j 
na teren ie  m ias 'a  i w o jew ództw a | 
O lsztyn, do podejm ow ania podo
bnych zobowiązań,

Załoga parowozu OK. I  357 w  
skład k tó re j wchodzą p iłka rze  
ZK S  K o le ja rz  O lsztyn zobow ią
zała się:

1) przejechać 80.000 km  bez re
mont.u okresowego,

2) zaoszczędzić 15 proc. węgla,
3) w  ilośc i te j zuży ' 60 proc. 

węgla n isko gatunkowego,
4) zaoszczędzić 2 proc. smaru.

1-majowy czyn sportowców 
łódzkich

Podejm ując apel sportow ców
poznańskie j S ta li, zawodnicy 
iódzk ie j S ta li pow z ię li d la  ucz
czenia Św ięta Pracy 1 M a ja  na
stępujące zobowiązania:

Przepracować 700 roboczo- 
godzin przy przeniesieniu urzą
dzeń sportowych i ba raku  ze 
starego boiska na nowe oraz 
przepracować 800 roboczo-go- 
dzin  przy budow ie boiska do 
s ia tk ó w k i ł  koszyków ki, bieżni

sportowców, k tó re  będzie w y 
staw iać w  fabrykach m eta lo
wych inscenizację na tem at od
znaki SPO.

Zobowiązania sportowców 
wiejskich

Idąc za przyk ładem  k lasy ro 
botniczej, m łodzi sportowcy 
w ie jscy na swych w alnych ze
braniach pode jm ują  liczne zo
bowiązania dla uczczenia św ięta 
1 Maja. LZS w  spółdzie ln i p ro 
du kcy jn e j A n d rze jó w -D u ra n o w - 
ski w powiecie sochaczewskim 
zobowiązał się w łasnym i s ilam i 
wybudować bieżnię 100-metro- 
wą oraz w ezw ał w szystkie 
LZS -y k ra ju  do ja k  n a jlic z n ie j
szego udzia łu w  tegorocznych 
Biegach Narodowych. Spośród 
28 członków tego zespołu w  
Biegach N arodowych weźmie 
udzia ł 26 osób, w  tym  4 dz iew 
częta.

Inne L Z S -y  zobow iązują się 
pomóc m ało  i ś redn ioro lnym  
chłopom  w  siewach wiosennych, 
wybudow ać w łasne boiska oraz 
odpow iednio je  urządzić. W 
p rzy jm ow a n iu  zobowiązań przo
du ją  LZ S -y  po w ia tów  siedle
ckiego i  m ławskiego. (Ltn.)

Tylko 4 drużyny ligowe bez porażki
W tabeli prowadzą drużyny Krakowa i Warszawy

łalność sportow ą będziemy m o- 
b ie ty  i  starców, albo też p rz y - I g li nadał kon tynuow ać i  nie bę- 
,pom n ij sobie o strasznych i po- I dziemy zmuszeni w  przyszłości 
tw o m y c h  skutkach m in ion e j ; do zam iany naszych kostium ów  
w o jn y , o na lo tach lo tn iczych, o j sportowych na m un du ry  w o jsko ; ro z g ry w k a c h  l ig o w y c h  
bom bardow aniach bezbronnej J we, a naszych bo isk sportowych 
ludności cyw ilne j. Czy m am y ; na pola b itew .

W ie lu  daw nych sportowców

P o  d w ó ch  n ie d z ie la c h  lig o w y c h  na 
czo ło  ta b e ii w y s u n ę ły  się zd ecyd o 
w a n ie  ze spo ły  K ra k o w a  i  W a rsza w y , 
k tó re  n ie  s t ra c i ły  d o tą d  żadnego 
p u n k tu .  Z e s z ło ro c z n y  m is trz  P o ls k i 
G w a rd ia  K ra k ó w  z d o b y ła  w  d w ó ch  
m e czach  z a le d w ie  1 p u n k t ,  co ś w ia d 
c z y  o  je j  n ie z b y t w y s o k ie j na  począ
te k  sezonu fo rm ie .

N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  u b ie g łe j 
n ie d z ie l i  b y ło  w y s o k ie  i  zd ecyd o w a 
ne  z w y c ię s tw o  W łó k n ia rz a  K ra k ó w  
n a d  K o le ja rz e m  P oznań , k tó r y  p o 
s iada  n a jb a rd z ie j w y ró w n a n y  ze
spó ł. D ru ż y n a  W łó k n ia rz a  k ra k o w  - 
sk ieg o  je s t  w  te j c h w i l i  w  z n a k o m i
te j fo rm ie  i  o i le  je j  g ra  u trz y m a  
się n a d a l na o be cn ym  p oz io m ie , bę 
d z ie  ona fa w o ry te m  w  te g o ro c z n y c h

znowu przeżywać wojnę, k tó ra  
pa ra liżu je  wszelką działalność 
sportową?

Ludzie  m iłu ją c y  pokój posta
n o w il i go bron ić. N iedawno od
b y ł się w  W arszaw ie I I  Ś w ia to 
w y  Kongres O brońców  P oko ju , 
a w  B e rlin ie  obradowała Swia 
tow a Rada Poko ju . U chw a ły  
pow zię te na tych naradach 
s tw ie rdza ją , że św ia t pracy we 
w szystk ich  k ra ja ch  je s t prze
c iw  w o jn ie .

I  m y, sportowcy, po w in n iś 
m y  w  te j walce współpracować 
razem, by p rzeciw staw ić się 
z łym  mocom, pragnącym  w o j
ny. Bądź rów nież bo jo w n ik iem

K O L E J A R Z  (W ) — O G N IW O  
S il (2:0)

(B)

, ,  .___| P u b lic z n o ś ć  w a rsza w ska , k tó ra
m u s i  d z is ia j  s k u t k ie m  c ię ż k ic h  . w c z o ra j, m im o  n ie p rz y c h y ln e j p o 
r a ń  w o je n n y c h  s ta ć  z  d a le k a  o d  i g o d y , w  l ic z b ie  o k o ło  io.ooó osób
sportu  i m y wszvscy czujem y 
jeszcze dzis ia j, ja ką  s trasz liw ą ra  
nę zadaia ub ieg ła  w o jn a  ludzko 
ści, a szczególnie m łodzieży.

S port można up raw iać  ty lk o

p rz y b y ła  na m ecz p iłk a r s k i  na  u l. 
K o n w ik to rs k ą ,  n ie  z a w io d ła  się. G ra  
K o le ja rz a  i  O g n iw a  b y to m s k ie g o  na 
ro z m o k ły m , p e łn y m  k a łu ż  b o is k u , 
b y ła  od p o c z ą tk u  do k o ń c a  ż y w a , 
in te re s u ją c a  i  s ta ła  na d o b ry m  p o 
z io m ie , d o s ta rc z a ją c  w id o w n i w ie le

w arunkach  poko ju  i  d latego : Z a dow o len ia . K a łu ż e  p rz e d  -b ra m k a -  
rów nież m y, sportowcy, w ita m y  i m i, k tó re  h a m o w a ły  a k c ję  n a p a d u

, . - . i  s tw a rz a ły  często p a ra d o k s a ln e  s y -
1 pop ieram y W każdej dziedzin ie I tu a c je , w  ró w n e j m ie rz e  o d b i ły  się

| u je m n ie  na b ila n s ie  g ry  obu  zespo- 
I łó w .

w a lk i o pokój. Z rób w szystko i nis stołowy).

w a lkę  ruchu  pokojow ego“ .
L is t podp isa li im ien iem  zawo

d n ikó w  ■' oszczególnych sekcji 
k lu b u  A d m ira : N ow ohradsky 
(p iłka  nożna), M a n a lte r (tenis), 
Petek (p iłka  ręczna), M oraw a (te

Narada trenerów lekkoatletycznych 
i lekarzy sportowych i p rz e rw y  d !a  K o le ja rz a  n ie  o dpo  - 

, . I w ia d a ł p rz e b ie g o w i g ry ,  k tó r y  ra -
W  sobotę 31 marca br. roz- : ideologicznego w ychow ania za- cze j p rz e m a w ia ł na  k o rz y ś ć  gości.

ooczeła się w  A W F na B ie la - w odn ika. 1 , N a Pad o g n iw a  p rzez  d łu ższy  o-■poczęia Się r  u d  d i c i u  „ „u - in a c h  DODOłudniowvch k re s  czasu p a n o w a t na b o is k u ,nach dw udniow a narada ro b o -: w  godzmacn popm uam ow jcn  , p ra p rm ,adza, ła d n e  a k c ie , k tó r y m
r 7 o trene rów  lekkoa tle tycznych ! odby ł si<? d a ls z y  " ó g  narady z j je d n a k  b ra k  b y ło  w y k o ń c z e n ia . Zcza .renerów le kK oa tle tjcznycn  u d z ia } e m  lekarZy G łów nej Po- , drugiej s tro n y  obrona Koleją-
z lekarzam i sportow ym i. i • Soortowo -  Le ka rsk ie j. ’ rza w k ra c z a ła  zd e c y d o w a n ie , zw ła sz -

. . .  . . .  j r a a r u  r  . , _ , ’ cza po le w e j s tro n ie , skąd n a iw ię -
W  pierw szym  d n iu  obrad tre -  j W  d ru g im  dn iu  obrad w y b r a -  j ksze n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g ro z iło  b ra m

ner Szelest w yg ło s ił re fe ra t pt. no nową radę trenerów , omó- ; ce g o sp o d a rzy . N a p a s tn ik  wiś-«
^  i w in n o  szczegółowo S D raW Y  szko i n ie w s k i, m o to r  w s z y s tk ic h  a k c ji„P lanow an ie  p racy w  sekcji ^ lono f  ogniwa b v i  p ie c z o ło w ic ie  p iln o -

le kkoa tle tyczne j“ . j lem owe, organizacyjne oraz fo r  , wany p rz(;z ^ otoSza > i
i c i u i u o u t u u i i c j  m ę  w s p ó łp r a c y  Z B iu re m  S z k o - i t y lk o  rz a d k o  u d a w a ło  m u  się w y -

W  dysku s ji nad re fera tem  za j len ia  G U K F . 1 ^ aSe_ do
b ie ra li głos m. in. trene rzy: D u - W  dalszym ciągu obrad m * r  j sp^ yw£, z a s tę p u ją c y  Kulawika* na 
dek, Gąssowski, G ie ru tto , H o ff-  H o ffm an  w yg łos ił odczyt pt. | ś ro d k u  a ta k u  m ło d y  z a w o d n ik  K a u -  
man, Pabiś, Szelestowski. Pod- „T ró js k o k “ . N a jw iększe za in te- d e r. k tó r y  p rz y to m n ie  o d b ie ra ł p i ł -  
sum owania dysku s ji dokonał j resowanie w yw o ła ła  p re lekc ja  P 1 °  p° “ " a. Je p a itn e io m .
wiceprzewodniczący sekcji le k -  j trenera Gąssowskiego, k tó ry  o- 
koa tle tyczne j G K K F , k tó ry  u - I  m ó w ił zagadnienia w yb rane  z 
źy p e łn ił w y tyczne  trenera Sze- j książk i o lekkoa tle tyce  trenera  
lesta, podkreśla jąc znaczenie i radzieck iego. Ozolina.

Oba ze spo ły  ce cho w a ła  a m b ic ja , 
za pa ł do g ry ,  w o la  w a lk i ,  p rz y  

i czym  z a le ty  p ow yższe  u w y p u k l i ły  
! się jeszcze  b a rd z ie j na t le  d o b re j 
i k o n d y c j i  i te c h n ik i.  Je ż e li m im o  
i ty c h  z a le t p rz e c iw n ik a  K o le ja rz  
! m ó g ł odn ie ść  p rz e k o n y w a ją c e  z w y -  
| c ięs tw o , to  z ło ż y ło  s ię  na to : le p - 
| sza o r ie n ta c ja ,  s k u te c z n ie js z y  s ta r t  
! do p i ł k i  i  szybsza decyz ja  s trz a -
! ło w a , d z ię k i k tó r y m  w  p ie rw s z e i , - . - , ^
i p o ło w ie  u d a ło  m u  s ię  n ie o c z e k iw a l I d7Je d a ,°  slą> odczuc: b ra k  T ra m p i-  
i n ie  i  bez p rz e w a g i ze sw e j s tro n y  I 

zd o b y ć  d w ie  b ra m k i.  W y n ik  2:0. do

W e s o ło w s k i, z a p o w ia d a ją c y  się na 
czo ło w e go  n a p a s tn ik a  m ię d z y z rz e  - 
szen iow ego . Ł ą cz  ja k o  k ie ro w n ik  
n a p a d u  d o p isa ł, g ra ł  a m b itn ie , 
szedł za p iłk ą .

M im o  że b y ł  p o d w ó jn ie  k r y t y  
p rzez  L e lo n k a , a p o  p rz e rw ie  p rzez  
S z m y ta  i  je d n e g o  z o b ro ń c ó w , u - 
m ia ł u w a ln ia ć  s ię  z te j p o d w ó jn e j 
o p ie k i i  zn a le źć  w o ln ą  p rz e s trz e ń  
d la  o p e ro w a n ia  p iłk ą .  Ł ącz  w y k o r  
r z y s ty w a ł s w o ic h  p a r tn e ró w  i  sam 
d użo  s trz e la ł. Z a w o d n ik  te n  za pe w 
ne  p rz e jd z ie  do  h is to r i i  l ig o w e g o  
p iłk a rs tw a , ja k o  te n , k tó r y  po w y 
p ra c o w a n iu  sob ie  p o z y c ji,  z 5 m e 
t r ó w  n ie  s t r z e l i ł  s k u te c z n ie  do p u 
s te j b ra m k i i  b łę d u  n ie  p o t r a f i ł  n a 
p ra w ić ,  p o z w a la ją c  s ię  u b ie c  S k ro m 
n e m u . B ra m k a rz  O g n iw a  n a to m ia s t 
p rz y to m n y m  u ra to w a n ie m  te j 100 
p ro c . p e w n e j b ra m k i,  z re h a b ili to w a ł 
się za p uszczen ie  d w u  p ie rw s z y c h  
b ra m e k . Po p rz e rw ie  S k ro m n y , 
m im o  że p u ś c ił da lsze  t r z y  b ra m 
k i ,  z a g ra ł na  w y s o k im  p o z io m ie , b ę 
dąc w  czasie m eczu  w  znaczn ie  
tru d n ie js z e j s y tu a c ji ,  n iż  je g o  p a r t 
n e r  z K o le ja rz a , B o ru c z .

B ezsp rze czn ie  n a jle p s z y m  graczem  
na b o is k u  b y ł le w o s k rz y d ło w y  K o 
le ja rz a , W e s o ło w s k i, k tó re g o  każde  
za g ra n ie  g ro z iło  n ie b e zp ie cze ń s tw e m . 
S tr z e l i ł  o n  d w ie  n a jp ię k n ie js z e  
b ra m k i d n ia . O b o k  n ie g o  na b a r 
dzo d o b re  n o ty  z a s łu ż y li:  Ł ą cz  w  
n ap a d z ie , B rz o z o w s k i i S zc z a w iń s k i 
w  p o m o c y  o raz  W o łosz  w  o b ro n ie . 
W  d ru ż y n ie  gości d ob rze  g ra ł W i
ś n ie w s k i, k tó r y  n ie  m ogąc p rz e jś ć  
p rzez  W o łosza , p rz e c h o d z ił z p iłk ą  
na ś ro d e k  b o iska , s ie ją c  zam iesza
n ie  na  ty ła c h  K o le ja rz a , ś ro d k o w y  
n a p a s tn ik  K a u d e r  i  p ra w y  łą c z n ik  
B is k u p c k , w  p o m o c y  d ob rze  s p is y 
w a l i  s ię  L e lo n e k  i  N a r lo c h . O b a j o- 
b ro ń c y  p o p e łn i l i  szereg ra żących  
b łę d ó w . S k ro m n y  g ra ł d o b rze  i dzię  
k i  n ie m u  goście" n ie  p rz e g ra li  je sz 
cze w  w y ż s z y m  s to s u n k u . W  napa-

Mistrzostwa tenisistów radzieckich 
w hali krytej

d re je w  M o skw a  — N e g re b e c k i, w ieM O S K W A . W  M o s k w ie  z a k o ń c z y ły  
s ię  na  k r y ty c h  k o r ta c h  D y n a m o  
z im o w e  m is trz o s tw a  ZS R R  w  te n i
s ie. G r y  f in a ło w e  p rz y n io s ły  w y 
n ik i :

W  g rze  p o je d y n c z e j k o b ie t m i
s t r z y n i ZS R R  B ie ło n ie n k o  M o skw a  
p o k o n a ła  zesz ło ro czn ą  m is trz y n ię  
z im o w y c h  m is trz o s tw  K o ro w in ę  
(L e n in g ra d )  6:3, 6:2.

G ra  p o je d y ń c z a  m ę żczyzn : A n -

lo k ro tn y  m is trz  Z w ią z k u  R ad z ie c 
k ie g o  6:1, 2:6, 10:8.

G ra  p o d w ó jn a  k o b ie t:  K o ro w in a ,
N a lim o w a  (L e n in g ra d )  — B ie ło n ie n 
ko , K a łm y k o w a  (U k ra in a )  6:4, 6:1.

G ra  p o d w ó jn a  m ę żczyzn : A n d re -  
je w , B e lic -G e jm a n  (M o skw a ) — 
M a jd a ń s k i. Ł u k i r s k i  (L e n in g ra d )  6:4, 

j 5:7, 6:4, 6:2.

Sam  je d n a k  n ie  d o c h o d z ił do s trz ą -  
! lu , d ob rze  k r y t y  p rz e z  B rz o z o w s k ie 

go. k tó r y  n ie  o g ra n ic z a ł się je d y 
n ie  do  g r y  d e fe n s y w n e j, lecz  za s i- 

| ła ją c  a ta k  d o b ry m i p o d a n ia m i czę- 
| s to  w y s y ła ł  w  b ó j sw o ich  n a p a s t- 
j n ik ó w . W  ty m  o k re s ie  g r y  O g n iw o .
I m im o  p rz e w a g i, m a ło  s trz e la . a 

w s z y s tk ie  s t rz a ły  B o ru c z  u n ie s z k o 
d liw ia  bez w ię ksze g o  w y s iłk u ,  

i Po  p rz e rw ie  s y tu a c ja  z m ie n iła  się 
| w y ra ź n ie  n a  k o rz y ś ć  K o le ja rz a , k tó -  
I re go  z a w o d n ic y  z p o w o d ze n ie m  

w y g r y w a li  s w o je  a tu ty ,  ja k  s ta r t  do 
p i ł k i  i  d y s p o z y c ję  s trz a ło w ą . M n ie j 
d o k ła d n ie  p iln o w a n i p rzez  p rz e c iw 
n ik a , n a p a s tn ic y  K o le ja rz a , k tó r z y  
poza je d n y m  K o b y la ń s k im  na p ra 
w y m  s k rz y d le , n ie z g ra n y m  z ze -  
sp o łe m , w y k a z a l i  d o b rą  fo rm ę , p o 
t r a f i l i  na t r u d n y m  te re n ie  ro z w i
nąć  g rę  k o m b in a c y jn ą  i  zd ob yć  t r z y  
b ra m k i,  p r z y  czym  n a jp ię k n ie js z ą  
s trz e li ł ,  po  k o m b in a c ji  z Ł ącze m ,

sza.
Z  p rz e b ie g u  g ry  n a le ż y  za no tow a ć , 

że w  p ie rw s z e j p o ło w ie  g ra  to c z y ła  
s ię  p rz e w a ż n ie  na  p o lu  g osp o d arzy , 
k tó r z y  m im o  to  z k i lk u  s w o ic h  z r y 
w ó w  z d o b y li d w ie  b ra m k i.  Po p rz e r
w ie  in ic ja ty w ę  p rz e ję li  gospodarze  i

z a d e m o n s tro w a li g rę  n a  d o b ry m  p o 
z io m ie , z d o b y w a ją c  t r z y  dalsze b ra m  
k i ,  n ie  w y k o rz y s tu ją c  je d n a k  k i l 
k u  p e w n y c h  p o z y c ji .  D o p ie ro  w  o- 
s ta tn ic h  5 m in u ta c h  O g n iw o , k tó re  
g ra ło  a m b itn ie  do ko ńca , p rzesz ło  
do  o fe n s y w y  i  w  89 m in u c ie  B is k u -  
p ek , o g ra w szy  d w u  z a w o d n ik ó w  
K o le ja rz a , z k i lk u  m e tró w  s trz e li ł  
n ie u c h ro n n ie , z d o b y w a ją c  p u n k t  
h o n o ro w y  d la  O g n iw a . B ra m k i d la  
K o le ja rz a  z d o b y li:  Ł ącz  — 2, W e 
s o ło w s k i — 2 i  S z u la rz  — 1.

Sędzia  F o m in  z K ie lc  p ro w a d z ił 
z a w o d y  p o p ra w n ie . K i lk a  b łę d ó w  
p o p e łn i l i  s ę d z io w ie  l in io w i.

L tn .
W Ł Ó K N IA R Z  (K R ). —

K O L E J A R Z  (P .) 4:0 (2:0)

K R A K Ó W . W łó k n ia rz  (K ra k ó w )  
o d n ió s ł w y s o k ie , w  p e łn i zas łużone 
z w y c ię s tw o  n ad  p o z n a ń s k im  K o le 
ja rz e m  4:0 (2:0). Z w y c ię z c y  p rze 
w y ż s z a li p rz e c iw n ik ó w  w y s z k o le 
n ie m  te c h n ic z n y m , szyb kośc ią  o raz  
z ro z u m ie n ie m  g r y  ze spo ło w e j. Na 
czo ło  w y ró w n a n e g o  zespo łu  w y s u 
n ę li s ię : o b a j o b ro ń c y , ś ro d k o w y  
p o m o c n ik  L a s ie w ic z  ‘o raz  N o w a k  i 
G la jc a r  w  napadz ie .

P o k o n a n i z a g ra li je d e n  ze s ła b 
szych  m eczów . K o le ja rz e  zade
m o n s tro w a li s łabą  g rę  zespo łow ą, 
a po  p rz e rw ie  w y s z ły  na ja w  b ra 
k i  k o n d y c y jn e . N a jle p s z y m i g ra 
cza m i b y l i  o b a j s k rz y d ło w i — B a 
ra n ia k  i  M a rc in ia k .

W łó k n ia rz  z d o b y ł b ra m k i p rzez  
G la jc a ra  i  B o żka  w  p ie rw s z e j p o 
ło w ie  o raz  p rzez  J o d ło w s k ie g o  (z 
w o ln e g o ) i  B o żka  (z. k a rn e g o ) po 
p rz e rw ie .

W id z ó w  o k . 15.000.

d ru g ie j p o ło w ie  m eczu. Jedynym  za
w o d n ik ie m , k tó r y  s p e łn ił sw e za
d an ie , b y ł C ebu la .

B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y li 
K u c z y ń s k i i  P a w ło w s k i. D la  U n i i  
— C ie ś lik . ,

W id z ó w  o k . 10.000.

G W A R D IA  (K R .) — G Ó R N IK  (R .)
2:2 (0 :1)

R A D L IN  M is trz  P o ls k i G w a rd ia
K ra k ó w , po c ię ż k ie j w a lce  z re m i
sow a ła  z G ó rn ik ie m  2:2 (0:1). Ś ląza 
c y  g ra l i  b a rd z o  a m b itn ie , m a ją c  
p rzez  c a ły  czas s p o tk a n ia  le k k ą  
p rzew agę , o b ie  b ra m k i d la  G w a rd ii  
z d o b y ł G ra cz , d la  G ó rn ik a  — 
W ę g lo rz  i  F ra n k e .

W  d ru ż y n ie  k ra k o w s k ie j w y ró ż 
n i l i  s ię : J u ro w ic z , G racz  i  Jaś- 
k o w s k i, w  G ó rn ik u  — S zleger. 
G w a rd ia  w y s tą p iła  w  z m ie n io n y m  
s k ła d z ie , z Ł a p iń s k im  na le w y m  
s k rz y d le  i  S liz o w s k im  w  p om o cy .

W id z ó w  o k . 6.000.

G W A R D IA  (S Z C Z E C IN ) — 
B U D O W L A N I (C H O R Z .) 0:4 (0:8)
S Z C Z E C IN . M ie js c o w a  G w a rd ia  

p rz e g ra ła  z B u d o w la n y m i C h o rz ó w  
0:4 (0:3). Z w y c ię s tw o  d ru ż y n y  ś lą 
s k ie j b y ło  w  p e łn i zas łużone, W  
p ie rw s z e j p o ło w ie  g ry  Ś lązacy p rze  
w a ża ją  zd e c y d o w a n ie , z d o b y w a ją c  
b ra m k i ze s trz a łó w  S u lik a  — 2 i  
P ila rk a .

P o p rz e rw ie  gospodarze  u z y s k u 
ją  p rzew a g ę , k tó r e j  n ie  u m ie j ą- 
w y k o rz y s ta ć . B u d o w la n i p rz e p ro 
w a d za ją  k i lk a  ła d n y c h  a k c ji ,  z 
k tó r y c h  je d n a  k o ń c z y  się z d o b y 
c iem  c z w a rte j b ra m k i p rzez  S po- 
d z ie ję .

G oście z a g ra li d o b rze  w e  w s z y 
s tk ic h  l in ia c h . W y ró ż n il i  s ię : B a 
ra ń s k i, S u lik ,  G a jd z ik  i  K a rm a ń -  
s k i o raz  J a n ik  w  b ram ce . U  go- 

U n ia  p rz e g ra ła  na ! sp o d a rz y  n a jle p ie j z a g ra li:  S ta - 
k ra k o w s k im  O g n i- c h e c k i, S a w ic k i i  O p itz .

W id z ó w  o k . 12.000.

O G N IW O  (K R .) — U N IA  2:1 (0:1)

K A T O W IC E  
sw o im  b o is k u  
w em  1:2 (1:0). Goście b y l i  zespo
łem  b a rd z ie j w y ró w n a n y m  i  szyb 
szym . W y ró ż n il i  s ię : G ę d łe k , K a 
szuba, G lim a s , R a jta r  i  K u c z y ń 
sk i.

Bieg uliczny o puchar redakcji 
,Życia Częstochowy*

CZĘSTOCHO W A. W  niedzielę 
1 bm. odby ł się w  Częstochowie 
bieg u liczny  o puchar przechod
n i R edakc ji „Ż yc ia  Częstocho
w y “ , w  k tó ry m  w zię ło  udzia ł 
117 uczestników. Na starc ie  sta
n ę li n iem a l wszyscy czo łow i b ie 
gacze polscy. N ie startc fw ali K ie -  
las i  Boniecki.

W  biegu g łów nym  seniorów, 
k tó ry  odbył się na dystansie 
3,5 km  zw yc ięży ł P łonka  SKS 
B ie law a (Dolny Śląsk), k tó ry  już  
na tysiąc m przed metą rozpo
czął fin isz, oderw ał się od pozo
sta łych zaw odników  i nie zagro
żony ukończył bieg w  czasie

C W K S  — W Ł Ó K N IA R Z  ( ł.)
2 :0  (1 :0 )

Ł O D Z . — C W K S  z w y c ię ż y ł W łó k -
U n ia  za g ra ła  b a rd z o  słabo. S ląza- i n la l 'za zd° b >'wa.iac b ra m k i

cy  ra z il i  c h a o ty c z n y m i i n ie -  ! p lo tw o r ^ e ' 'd.eyom iG ° r -S«  le g ? ‘ - 
s k ła d n y m i z a g ra n ia m i, zw łaszcza w  T P iłk a rs k ie g o  w

Ł o d z i o d b y ło  się u roczyśc ie . P rze d  
s p o tk a n ie m  w s z y s tk ie  s e k c je  W łó k 
n ia rz a  o raz  d ru ż y n a  C W K S  w z ię ły  
u d z ia ł w  d e fila d z ie .

M ecz ro ze g ra n o  w  b a rd z o  z ły c h  
w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h , w ś ró d
deszczu i  na  ro z m ię k ły m  ’ b o is k u . 
G ospoda rze  o s ła b ie n i b ra k ie m  H o - 
g e n d o r fa  g r a l i  s łabo, zw łaszcza w  l i 
n i i  a ta k u . W y ró ż n il i  s ię : W ło d a r 
c z y k  na  o b ro n ie  i  U rb a n  na  p om o 
cy.

G oście  z d o b y li ob ie  b ra m k i z w y 
padków po a k c ji  p ra w e j s tro n y  a ta 
k u . 7. C W K S  na  W y ró ż n ie n ie  za
s łu g u ją : S te fa m s ż y n  w  b ra m ce  o raz  
O r ło w s k i.

W id z ó w  o k o ło  20 ty s ię c y

11:33,2. D rug ie  m iejsce , za ją ł 
Szwargot 11:41,0, 3) Czerniak 
CW KS W roc ła w  11:41,3. S ilna 
konkurencja , w  ja k ie j odbył się 
bieg spowodowała, że do tych
czasowy, reko rd  trasy  11:54,2 po
p ra w iło  14 zaw odników .

B ieg w  k o n k u re n c ji kob ie t na 
dystansie 700 m  w yg ra ła  G rycz- 
ków na S ta l S ta low a W ola w  
czasie 3:54,0 przed P iw ow a rów - 
ną S ta l K a to w ice  4:08,2.

B ieg ju n io ró w  od b y ł się na 
dystansie 1.108 m. Z w yc ięży ł 
D ługoborsk i S pó jn ia  W rocław  
4:38,0 przed K m ie c ik ie m  K o le 
ja rz  Bydgoszcz 4:46,0.

t  *  »> e i  a
1) W łó k n ia rz  K ra k ó w
2) K o le ja rz  W -w a
3) o g n iw o  K ra k ó w
4) C W K S
5) B u d o w la n i Chorzów
6) O g n iw o  B y to m
7) K o le ja rz  P oznań
8) G ó rn ik  R a d lin
9) G w a rd ia  K ra k ó w

10) U n ia  C h o rzó w
11) G w a rd ia  Szczecin  
1?) W łó k n ia rz  Ł ó d ź

Przygotowania do Biegów Narodowych 
wkraczają w okres ćwiczeń w terenie

Rozgrywki o mistrzostwo w koszykówce 
okręgu warszawskiego

W  sa li „O gn iska“  w  W arszawie odbyły się ostatn ie ro z g ry w k i 
o m istrzostw o okręgu warszawskiego w  koszykówce. Na zd ję 

c iu : fragm e n t meczu B udow lan i— Stal.
F o to  F ilm  P o ls k i

Z D Z I E J Ó W  W Y Ś C I G U  P O K O J U  
„TRYBUNY LU D U “ i „HUDEHO PRAVA“

Walka trwa do samej mety
Na trasie  I  etapu Praga —‘ 

P ardubice I I  W yścigu Pokoju 
„T ry b u n y  L u d u " i  „Rudeho 
P rava “  ponad 100 zaw odników , 
reprezentujących 8 państw, w y 
trw a le  zm ierza do mety. Czo
łów ka  odsądziła się znacznie od 
reszty s taw k i i zacięcie w a lczy o 
zwycięstwo.

W m iarę zbliżan ia Się m ety, 
ilość ko la rzy  w  czołówce m ale
je. Pozostało w  n ie j ju ż  ty lk o  4 
zaw odników : doskonały Czezho- 
s łowak Vesely oraz jego trzech 
na jgroźnie jszych ry w a li — ko
la rzy  -  rob o tn ików  z F ra n c ji: 
G arn ie r, H e rbu lo t i  Bathie.

F rancuzi słyną z doskonałej 
ta k ty k i jazdy i  z szybkiego tem 
pa. K ie dy  m ają jedynego prze
c iw n ika  — Vesely'ego, sprawa 
ich zwycięstwa w yda je  się prze
sądzona.

Czechosłowak jedzle uważnie 
obserwując stale m anęw ry 
przeciw n ików . Raz po raz k tó 
ryś z Francuzów w yskaku je  do 
przodu. A le  Vesely czuwa. Na-

ciska s iln ie j pedały i za k i  l i  
chw il ucieczka jest z likw id o w a 
na.

Na przedm ieściu P ardub ic ca
ła czwórka jedzie jeszcze ra 
zem. F rancuzi nie ppzwalają 
Vesely‘emu na ucieczkę, a on ze 
swej strony, nie rezygnu jąc ze 
zwycięstwa, udarem nia każdą 
próbę ich nagłych zryw ów .

Wreszcie stadion. Na to r w je i 
dża p ierw szy Vesely. Teraz ju ż  
nie czas na m anew ry. Cała 
czwórka rozpaczliw ie  fin iszuje* 
walcząc o cenne zwycięstwo. 
F rancuzi nie po tra fią  jednak  
w ym inąć Czechosłowaka. O stat
nia próba G arn ie r'a  na 200 m. 
przed metą, kończy się n iepo
wodzeniem. Vesely w yg ryw a  e- 
tap, dając tym  dowód nie ty lk o  
swej doskonałej fo rm y  sporco- 
wej, ąie rów nież w ie lk iego  h a r-  
tu  ducha i a m b ic ji k tó re  pozwo
l i ły  mu na skuteczną w a lkę  z 
bezsprzecznie siln ie jszą koa lic ją  
przeciw n ików .

Zwycięstwo Gdańska w turnieju 
koszykówki męskiej

8:1
8:2
3:1
5:2
5:3
2:5
3:4
2:3
2:3
3:5
1:8
0:3

GDAŃSK. W  Gdańsku zakoń
czył się 3 -dn iow y tu rn ie j koszy
k ó w k i m ęskiej, w  k tó ry m  s ta r
to w a ły  reprezentacje Poznania, 
K rakow a , W arszaw y i  Gdańska. 
Po ko le jnych  e lim inac jach  do 
w a lk i o pierwsze i  d rug ie  m ie j
sce stanęły d rużyny  Gdańska i 
K rakow a. Z w yc ięży ł Gdańsk 
31:26 (23:20), k tó ry  będąc zespo
łem  lepszym taktyczn ie , n iem al

Sezon piłkarski w pełni

Z aw odn icy  G w a rd ii Szczecin a ta ku ją  bramkę CW KS TI w czasie meczu o Puchar Polski. Mecz 
ten zakończył się zw ycięstw em  G w ardii w stosunku 1:0 roto w a f

P rzygotow ania do B iegów  N a 
rodow ych, k tó re  odbędą się 15 
k w ie tn ia  w  ca łym  k ra ju , nab ra 
ły  ju ż  żywszych rum ieńców . Zrze 
szenia sportowe w szystk ich  p io 
nów rozpoczęły tre n in g i na w o l
nym  pow ie trzu , oraz p rzeprow a
dzają badania le ka rsk ie  zawod
n ików .

Zrzeszenie Sportowe K o le ja rz  
zamierza w  ro ku  bieżącym  u- 
dzia łem  w  Biegach N arodow ych 
zadokum entować um asow ienie 
w ychow ania  fizycznego i  sportu  
wśród szerokich rzesz pracow 
n ikó w  ko le i, transp o rtu  i  łącz
ności.

Rada G łów na ZS K o le ja rz  
zaplanowała udz ia ł w  biegach 
25.000 członków, a w ięc cy frę  
wyższą od lim itu  ustalonego 
przez G K K F  i CRZZ, p rzy  czym 
udzia ł poszczególnych okręgów 
będzie następu jący: W arszawa 
—- 2.600, K a tow ice  — 2.600, L u 
b lin  — 1.600, K ra k ó w  — 3.100, 
W roc ław  — 2.600, Gdańsk — 
3.100, Szczecin — 3.100, O lsztyn
— 1.100, Łódź —  2.600 i  Poznań
—  2.600.

P rzygotow ania do biegów  roz 
poczęły się ju ż  we w szystk ich  
okręgach. W k ilk u  okręgach 
k lu b y  i  ko ła  p rzeprow adziły  po 
k ilk a  tren ingów . Każdy uczest
n ik  biegu pow in ien  zasadniczo 
odbyć 8 tren ingów , jednak z po
wodu opóźnionego rozpoczęcia 
przygotow ań z b raku  szczegóło
w ych  w ytycznych  i  in s tru k c ji,

zawodnicy odbędą ty lk o  5 —  6
tren ingów .

Jeżeli chodzi o przygotow a
nia do B iegów  Narodow ych, ja k  
rów nież zdawania no rm  na 
SPO, ja k  dotąd n a jle p ie j w y 
w iązu je  się okręg poznański, 
k tó ry  śm ia ło nazwać można o- 
kręg iem  przodu jącym . Z kolei 
dobre postępy czyni okręg gdań
ski. Słabo na tom iast pracuje 
okręg szczeciński i  lube lsk i. Ten 
osta tn i ma duże trudnośc i zw ią
zane z m a ły m i i  od leg łym i cd 
siebie skup iskam i ko le ja rzy , ja k  
rów nież m ałą, w  stosunku do 
ogólnej liczby p racow n ików , i lo 
ścią m łodzieży. O kręg i: szcze
c ińsk i i lu be lsk i po w in ny  o trzy 
mać w ydatn ie jszą  pomoc ze 
strony Zarządu G łównego ŻS 
K o le ja rz . (L tn )

*
SZCZECIN. W  Szczecinie

trw a ją  in tensyw ne przygoto
wania do B iegów  Narodowych. 
W p ierw szym  te rm in ie  biegów 
w  d n iu  15 k w ie tn ia  br. spodzie
w any jest udzia ł ok. 20 tys. o- 
sób w  ca łym  w ojew ództw ie, 
w  ty m  w  Szczecinie ponad 6 
tys.

P ierwsze przygotow ania, za
rów no  w  Szczecinie ja k  i w  te 
ren ie , są na ukończeniu. P ra 
cow nicy W K K F  dokonają w  
dniach 3 — 12 k w ie tn ia  inspek
c ji po w ia tów  oraz udzie lą po
mocy o rgan izacyjne j p laców kom  
terenow ym . P rzygotowano też

pom oc lekarską dla uczestni
ków  biegów. C e n tra ln a «W oje
wódzka .Poradnia S portow a u - 
rucham ia 4 pu nk ty  badań, w  
k tó rych  dziennie zbadanych zo
stanie około 240 osób.

B iegi Narodowe w  Szczecinie 
odbędą się \v 6 punktach  m ia 
sta. C entra lną im prezą będą 
b ieg i na Jasnych B łon iach dla 
m łodzieży szkolnej i ju n a kó w  
SP.

Zrzeszenia rozpoczęły ju ż  sy
stematyczne tren ing i dla człon
ków  swoich kó ł i  k lu b ó w  pod 
opieką in s tru k to ró w  le kkoa tle 
tycznych. M łodzież szkolna tre 
nu je  w  ram ach le k c ji w . f.

W Biegach N arodow ych w
w o jew ództw ie  b ia łostockim  
weźmie udzia ł około 25.000 m ło 
dzieży robotn icze j, ch łopskie j 
i szkolnej. Obecnie w  m iastach 
i wsiach odbyw ają  się tren ihg i 
g im nastyczne przygotow ujące 
do biegów.

Ze względu na n iesp rzy ja ją 
ce w a ru n k i atm osferyczne tre 
n ing i przeprowadzane są w  sa
lach. Podm okłe g ru n ty  w sku 
tek częstych opadów deszczo
w ych i śnieżnych u tru d n ia ją  
biegi terenowe. M im o  tych 
trudności tre n in g i n? pow ie trzu  
podjęte zostaną w  na jb liższych 
dniach.

IW.)

od p ierw szych c h w il gry uzy«
skał prowadzenie.

W meczu o trzecie i  czw arte  
noiejsce Poznań pokonał W a r
szawę 54:52 (17:13) dopiero po 
dogrywce. W  no rm a lnym  czasie 
w yn ik  spotkania b y ł 45:45. N a j-  
l ePsz.ymi strzelcam i tu rn ie ju  zo
sta li; 1) R u tk ie w ic z  (PozH.) 
42 pkt., 2) K a m iń s k i (W -w a) —i 
34 pkt., 3) W ó jc ik  (K r) — 29 p k t.

Walne zebranie
Polskiego Związku Motorowego

W  d n iu  1 b m . o b ra d o w a ło  w  W a r
szaw ie  w a ln e  ze b ra n ie  P o lsk ie g o  
Z w ią z k u  M o to ro w e g o . Po za ga je - 
n iu  i  p o w o ła n iu  p re z y d iu m , w  
sk ła d  k tó re g o  w e s z li m  in . p rz e d 
s ta w ic ie le  M in . T ra n s p o r tu  D ro 
gow ego  i  L o tn ic z e g o , G K K F , Z M P  i 
L ig i  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a  — s e k re 
ta rz  g e n e ra ln y  P Z M o t to w . T o ru ń -  
c z y k  w y g ło s ił  sp ra w o z d a n ie , w  
k tó ry m  p o d s u m o w a ł w y n ik i  p ra c y  
w s z y s tk ic h  o k rę g ó w  Z w ią z k u  na 
p rz e s trz e n i u b ie g łe g o  ro k u .

J a k  w y n ik a  ze s p ra w o z d a n ia , 
P Z M  zrzesza o be cn ie  161 s e k c ji  m o 
to ro w y c h  i  10.416 z a w o d n ik ó w . W 
ro k u  1950 o d b y ło  się  o gó łem  323 
im p re z y  m o to ro w a  -  w y c z y n o w e  
o raz  284 im p re z y  w  k tó ry c h  s p o r
to w c y  w  ra m a ch  u ro c z y s to ś c i p a ń 
s tw o w y c h , a k c ji  s z k o le n io w y c h  i  in . 
s ta ra li  się p o p u la ry z o w a ć  s p o r t 
m o to ro w y .

N a s tę p n ie  m ó w ca  p o d d a ł g ru n 
to w n e j a n a liz ie  d z ia ła ln o ś ć  poszcze
g ó ln y c h  o g n iw  Z w ią z k u  M o to ro 
w ego. A n a liz a  ta  w y k a z a ła , m im o  
n ie w ą tp liw y c h  o s ią g n ię ć , b r a k i  i 
n ie d o c ią g n ię c ia . D o p ow sze ch nych  
n a le ży  tu  n ie d o s ta te czn a  s e le k c ja  
p rz y  dob o rze  te re n o w y c h  w ła d z  
z w ią z k o w y c h , p o z w a la ją c a  na p rz e 
n ik a n ie  do s p o r tu  lu d z i obcych  
n am  ide o w o , często  k a r ie ro w ic z ó w  
lu b  ru ty n ia r z y ,  k tó r z y  n ie  w id z 3  
p rz e m ia n , ja k ie  d o k o n a ły  s ię  w  
p a ń s tw ie  lu d o w y m  na o d c in k u  k u l
tu r y  f iz y c z n e j i s p o rtu . W  tak ie .i 
s y tu a c ji  z ro z u m ia le  s ię  s ta je , źe 
z a n ie d b y w a n o  np . m asow e szko 
le n ie  fa ch o w e , n ie  m ó w ią c  ju ż  °  
n ie is tn ie ją c y m  p ra w ie  s z k o le n iu  
id e o lo g ic z n y m . S m u tn y m  o b ja w e m  
je s t fa k t ,  że s p ra w a  s z k o le n ia  id e 
o lo g iczne g o  n ie d o c e n ia n a  b y ła  coW 
n ież  p rzez  Z a rzą d  G łó w n y  P Z M o t. 
Do d a lszych  b ra k ó w  z a lic z y ć  trz e 
ba ta kże  s ła b y  jeszcze  k o n ta k t  z 
te re n e m .

P la n  p ra c y  na  r o k  1951, o k re s
pow ażnego  ro z w o ju  p o lsk ie g o  
p rz e m y s łu  m o to ry z a c y jn e g o , o k re 
śla  za da n ia  z rze szon ych  w  P Z M o t 
m o to ro w c ó w .

N a jw a ż s z e js z y m  ro d z a je m  zaw o
d ó w  s p o r to w y c h , na k tó re  P Z M o t 
k ła d z ie  n a jw ię k s z y  n a c is k  są ra id y  
i  m o to -c ro s y  ja k o  zasadn icze  e le 
m e n ty  s zko le n ia .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  z w ię k s z o n a  bę-
rl t i» fnam nio lloć/» tTW I*) i 6* t" W-

u po w sze chn ien ie m  s p o r tu  m otorom  
Wego. Z w ię k s z o n y  będ z ie  d o p ły w  
części z a m ie n n y c h  i sp rzę tu . P od 
staw ą s p rz ę tu , m o to ro w e g o  będą  
m o to c y k le  p o ls k ie j p ro d u k c j i  S H L . 
M ies ią c  l ip ie c  b r. będz ie  m ie s ią 
cem p ro p a g a n d y  p o ls k ie g o  s p rz ę tu  
m o to ry z a c y jn e g o . W  ty m  o k re s ie  
odbędzie  się  w ie le  im p re z  w y łą c z 
n ie  d la  z a w o d n ik ó w  s ta r tu ją c y c h  
ha m o to c y k la c h  S H L .

W  d n iu  22 lip c a  b r . u ru c h o m io n y
zostan ie  w  W a rs z a w ie  C e n tra ln y  
O środek D o ś w ia d c z a ln y , k tó r y  bę 
dzie pom ocą w  p ra c y  d la  ra c jo n a 
l iz a to ró w  i  k o n s t ru k to ró w  m otorcM  
W yęh o raz  m ie js c e m  o p ie k i d la  
sp rzę tu  k a d ry  re p re z e n ta c y jn e j.

W a ln e  z e b ra n ie  w y b ra ło  n ow e  
w ła d ze  Z w ią z k u . P rz e d s ta w ic ie l 
G K K F  to w . S ze m be rg  w rę c z y ł sza r
fy  i  d y p lo m y  m is trz o m  i  w ic e m i
s trzo m  P o ls k i na ro k  1950.

N a za ko ń cze n ie  o b ra d  u c h w a lo n o  
re z o lu c ję , w z y w a ją c ą  a k ty w is tó w  
m o to ro w y c h  do w zm o że n ia  w y s ił 
k ó w  w  w a lce  o w y k o n a n ie  zadań  
P la n u  6 - le tn ie g o  i  u t rw a le n ie  po-* 
k o ju .

Drużynowe mistrzostwa 
Polski w zapasach

B Y D G O S Z C Z . — W  s p o tk a n iu
za p a śn iczym  o d ru ż y n o w e  m i
s trz o s tw o  P o ls k i S ta l B ydgoszcz 
p rz e g ra ła  z W łó k n ia rz e m  Ł ód ź  3:5.

P oszczegó lne  w a lk i  s ta ły  na d o 
b ry m  p o z io m ie  b y ły  b. zac ię te . Ł o 
d z ia n ie  s ta n o w il i  zespó ł b a rd z ie j r u 
ty n o w a n y .

I  Liga szczypiorniaka
W  niedzielę rozpoczęły się 

ro zg ryw k i I  L ig i szczypiorniaka.
Uzyskano następujące w y n ik i:  
O gniwo K ra k ó w  — AZS K a to 
wice 1:9, B udow lan i Opole —• 
B udow lan i Chorzów 2:3, K o le 
ja rz  T arnow sk ie  G óry  — S pó j
n ia  K a to w ic e —  8:7. Mecz W łó k 
n ia rz  Łódź — K o le ja rz  Gniezno 
w y g ra li W łókn ia rze  w a lkow e
rem.


